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Bruckner przy własnych organach 
z firmy Braci Rieger. 


NR.151.—ROKXXXV. | 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem | 


5-00 zł. | 


Miesięcznie: 


Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy orzanmistrze trzecy 
generacji grali na organach Z tabrzki B-cl Rieger 
zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem fa 


niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienne wy- 


wan 
świkb 


konanie wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników- specjalistów, wyszko- | 
lonych przez długi szereg lat, [ak i niazrównany matorjał, uży» 
do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIEGER 
wą sławą. To stwierdzają rozliczne nal wyższe odznacze- 
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 


organy zamawiać w firmie 


BRACI PEGER? w Kerniowie 


(Jigerndori). 


która to firma należąc do największych i najlepiej urząd 


nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istniezno 
wykonała przeszło 2300 nowych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przybli żia 


nin osiągnięte Firma B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne- 
do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce. 
Elektryczny napęd do miechów orgaaowych. 


* 


Sprzęty kościelne. 


kd Prospekty e | 


Po raz czwarty obchodzi Polska lącznie 
ze wszystkiemi niemal krajami świata cy- 
wilizowanego uroczystość „Dnia Spółdziel- 
czośck dla zamanifestowamia znaczenia 
i ważności tej idei dla gospodarczej i spo- 
łecznej emancypacji najsłabszych warstw 
każdego narodu, 

Idea ta wniknęła głęboko w życie naro- 
dów i objęła najrozmaitsze dziedziny go- 
spodarczego i społecznego życia  społe- 
czeństw. Jej skutki przeszły wszelkie ocze- 
kiwania. Jako idea, polegająca na łączeniu 
słabych sił w organizacje wyższego rzędu, 
umożliwia ona rozwiązywanie zagadnień, 
niedostępnych dla jednostek. Okazala się 
ona, potężną dźwignią dla rozwoju życia 
gospodarczego i stała się ważnym czynni- 
kiem w gospodarczo-społecznej polityce 
każdego państwa. 

Tendencje rozwoju spółdzielczości zależ- 
nie od terenu działania okazały się bardzo 
różne. W dziedzinie polityki mieszczańskiej 
i rolnej wzmacnia ona indywidualne stano- 
wisko każdej jednostki gospodarczej; w dzie- 
dzinie socjalnej rozwiązuje najbardziej pa- 
lące dziś zagadnienie, jakiem jest kwe- 
stja mieszkaniowa dla warstw robotniczych 
i urzędniczych; w dziedzinie konsumcji or- 
ganizuje za pomocą spółdzielni spożywczych 
pośrednictwo i produkcję, zmierzając na 
drodze ewolucji do powolnej przebudowy 
istniejącego dziś ustroju gospodarczo.spo- 
łecznego w kierunku oparcia go na zasadach 
społecznego solidaryzmu. Pod względem 
społecznym jest spółdzielczość tym potęż- 
nym motorem, który może podnieść spo- 
łeczny i kulturalny poziom warstw najbar- 
dziej upośledzonych, 

Dla Polski, kraju zniszczonego wojną, 
walczącego z zaniedbaniami dziesiątek lat, 
spółdzielczość posiada wyjątkowe znacze- 
nie. W dziedzinie kredytu organizuje ona 
przy pomocy znanych kas dra Stefczyka 
oraz „banków ludowych“ drobne oszezęd- 
ności, tworząc z nich wielkie fundusze, któ- 
re użyte na miejscu przyczyniają się do 
zwalczenia lichwy pieniężnej, oraz są twór- 
czym i ożywczym pierwiastkiem dla drob- 
nych gospodarstw rolnych, jak również dla 
warstw mieszczańskich. W zakresie ręko- 
dzieła pozwala ona przez wspólne użycie 
maszyn oraz przy pomocy wspólnych biur 
zakupów surowca oraz biur sprzedaży na 
wzmocnienie stanowiska drobnych warszta- 
tów w walce konkurencyjnej z silniejszym 
pod względem technicznym i handlowym 
przeciwnikiem. W' dziedzinie polityki miesz. | 
kaniowej umożliwia ona szerokim warstwom į 


robotniczym oraz urzędniczym zdobycie 
mieszkań oraz własnych domów. Spółdziel. 
czość spożywcza w swym triumialnym po. 
chodzie zwłaszcza w środowiskach robotni- 
czych wykazała dzięki osiągniętym wspa- 
niałym rezultatom głębokie uzasadnienie, 
spełniając w całej rozciągłości przywiązy. 
wana do niej nadzieję. 

Najbardziej doniosła w skutkach okaza- 
ła się jednak spółdzielczość w dziedzinie 
rolnictwa zwłaszcza dla drobnych Warszta- 
tów rolnych. Znalazła opa tutaj bardzo sze- 
rokie zastosowanie i to zarówno w dziedzi- 
nie organizowania wspólnych zakupów, jak 
i zbytu wszelkich artykułów i produktów 
rolnych, jak również w dziedzinie hodowli, 
ubezpieczeń, wspólnego użycia maszyn; 
elektryfikacji, oraz spółdzielczego nabywa- 
nia i dzierżawienia ziemi. Wpływ koopera- 
tyw w dziedzinie rolnictwa okazał się naj- 
większem dobrodziejstwem, ale też jedy- 
nym środkiem dla podniesienia zaniedba- 
nych i drobnych warsztatów rolnych do 
poziomu warsztatów produkcyjnych najwyż- 
szej klasy, Dzięki tym organizacjom drobne 
gospodarstwo rolne stało się tym czynni- 
kiem, który wystąpił na arenę międzynaro- 
dowego handlu. 

W naszych warunkach spółdzielczość ta 
posiada największe znaczenie. Wśród ludu 
naszego drzemią olbrzymie niewyzyskane 
siły społeczne. Doniosłe, jakkolwiek prymi- 
tywme. warsztaty chłopskiej gospodarki 
rolnej pozostają dotąd jeszcze niewyzyska- 
ne tylko z powodu braku organizacji, 

W dzisiejszym dniu międzynarodowego 
święta spółdzielczości należy nam na tę 
ideę zwrócić uwagę jak najszerszych warstw 
naszego narodu tak na wsi, iak i w mie- 
ście. 

Podstawowym warunkiem dla rozwoju 
tej idei jest jednak należyte spoieczne 
uświadomienie i wychowanie najszerszych 
warstw narodu w duchu solidaryzmu spo- 
tecznego. I dlatego też domagać się należy 
pogłębienia i zdemokratyzowania tej idei. 
Należy się domagać, aby zarówno w dzie- 
dzinie oświaty ludowej, jak i w dziedzinie 
wychowania społecznego idea ta była po- 
stąwiona na jednem z naczelnych miejse. 

Spółdzielczość budzi dn życia nowe, 
świeże i twórcze siły wszystkich warstw 
narodu zarówno w zakresie gospodarczym 
i społecznym. Speiniając te funkcje jest ona 
najlepszą gwarantką także naszej niezależ- 
ności i niezawiłości gospodarczej i politycz- 
nej.. e Dr Bronisław Kuśnierz, 

poseł na scjm. 
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WYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ DO 
GENEWY. 


„ad U LOWA 


Berlin. (PAT.) Delegacja niemiecka na aparaty 
czerwcowe posiedzenie Rady Ligi Narodów pod i ostrza 
przewodnictwem sekretarza stanu Vom Schuber- do golenia 
ta, odjechała dziś wieczorem z Berlina do Ge- scyzoryki, 
newy. 9 nożyczki 


— | ky 


wszelkiego rodzaju poleca : 
Paryż. (PAT.) Dziś. o godz. 15 Izbą odbyła E mie aE Kraków, 32. 
czysto formalne posiedzenie i odroczyła obrady = 


do poniedziałku. 


po najłańszych ce: 
nach nach fabrycznych 
I w w wialkim wyborze wyborze 


1y 
linoleum, Geraty, Dywany weśniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy na tóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe i impregnowane. 


PRZEMYSŁ. LINOLEUM 
Kraków, | 


Warszawa, Marszałkowska 143. 


— Bielsko, Wzgórze 20. 
' 80 własnyca składów. 


(wialnwie onet wt nne nie kal ili hale 
Fosger zapasem powojennym KL WIO — 70.006 kg fosgenu przechowuje jeszcze 
Hamburg. — Katastrofa nieszczęśliwym wypadkiem, 

Berlin. (PAT) Na wezorajszem posiedzeniu | nosi około 1.500 ton. 5 
gabinetu przyjęte została pierwsze sprawozda- Sprawozdanie oświadcza dalej, że przy prze- 
nie, złeżcne przez specjalnych urzędników, po- | chowywzniu fosgenu przez Stolzenberga nie 

słarych przez ministra gospodarki Rzeszy do 
Hamburga dla zbadania okoliczności katastro- 
fy powstałej przez wybuch fosgenu, Sprawo- 
zdanie to ogłcszone w prasie berlińskiej oświad- 
cza. że fosgen, który się znajdował i znajdaje 
dotychczas w składach Stolzenberga w porcie 
hamburskim pochodzi z zapasów demobiliza- W końcu sprawozdanie oświadcza, że kata- 
cyjnych powojennych, strofę hamburską można uważać tylko za nie- 

Znajdujące się jeszcze w porcie hamburskim | szczęśliwy wypadek, wywołany przez zbieg fa- 
resztki fosgenu w ogólnej ilości 70.090 kg za |ialnyi okoliczności. Pomimo to senat ham- 
zywa komunikat znikomą ilością, wobec tego,ł burski zarządził zniszczenie pozostałych w por- 
że produkcja roczna fosgenu w Niemczech wy- | cie hamburgskim zapasów fosgenu, 
lak zapoznał posłów z przebiegiem pertrakta- 
cji, jakie delegacja śląskiego urzędu wojewódz- 
kiego i rady wojewódzkiej przy udziale dele- 
gatów ministerstwa skarbu i generalnej proku- 


zachodziło żadne naruszenie ustawy o wyrobie 
S CE ZEW WC PCC" KC YW WE OO 


Inwestycyjna pożyczka amerykańska dla diąska. 


o żadne wyroby trujące, przeznaczone dla ce- 
Katowice. (PAT) W piątek o godz. 4 pop./ 


lów wojennych, W szczególności zaś nie było 
mowy o żadnem produkowaniu fosgenu przez 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie sejmu Ślą- 
skiego, na którem naczelnik wydziału skarbo- 


Stolzenberga. 
ratorji państwa toczyła z delegatami koneor- 
wego śląskiego urzędu wojewódzkiego dr. Bie- 


cjum banków amerykańskich w sprawie po- 

życzki inwestycyjnej dla Śląska, Po wysłucha- 

niu sprawozdania sejm jednegłośnie upoważnił 

Radę wojewódzką do zaciągnięcia pożyczki za- 

granicznej w wysokości 11.200 tys. dol w St 

Zjednoczonych. "= 
p | ODM 


Ste. 2. 


© czem pisza inni 
Wiełkie ożzy „Naprzodu“. 


Wystąpienia przywódców BB: pos. Sław- 
ką i ks. Kadziwiłła — są ciągle przedmio- 
tem rozważań. 

„Dwie mowy — pisze „Naprzód“ — 
dwóch przywódców „jedynki*: pułkownika 
Sławka i ks, Radziwiłła można uważać za 
nieobowiązującą ofertę do lewicy, ileże rząd 
wolałby z nią przeprowadzić zamierzone 
zmiany. A jeżeli lewica odmówi swej współ- 
pracy, rząd poszuka sobie sojuszników na 
prawicy”. 

Tem bardziej — pisze „Naprzód“ —- że 
„organ chądecki w Krakowie z całą bez- 
ceremonjalnością (1) wola o ten sojusz. — 
że i nawet p. Stroński w .,Warszawiance* 
nie byłby od tego, — a nawet i ZLN tak- 
że gotów na ten „sojusz“... 

Powiadają, że „strach ma wielkie oczy“. 
Temi „wielkiemi oczami* tylko można wy- 
tłómaczyć „Naprzodową* informację o na- 
szej „bezeeremonjalności* w parciu(?) do 
sojuszu z „jedynką*, — o pos. Strońskim 
io ZLN.. Mniejsza zresztą o to! Ważniej. 
szem jest, że „Naprzód“ traktuje mowy 
przywódców „jedynki“ jako — ofertę pod 
om lewicy, a więc PPS przedewszyst- 

em. 


g 


„Centrolew“ na widowni, 


Już wczoraj przytoczyliśmy wiadomość 
„Głosu Prawdy“ o rozpoczętych rzekomo 
rozmowach lewicy z „jedynką. Bliższe 
szczegóły podaje „Nowy Dziennik: 

„W ostatnich dniach coraz częściej po- 
pojawiają się pogłoski o rzekomem zbliże- 
niu pomiędzy „jedynką* a lewicą i — 
w związku z tem — o bliskiem utworzeniu 
„centro-lewu*, Należy stwierdzić, że kon- 
cepcja „centro-lewu* wyszła od marszałka 
Daszyńskiego, który w tej Sprawie nawet 
prowadził już szereg rozmów i narad. Spra- 
wa jednak napotyka na znaczne trudności 
wskutek  opornego stanowiska żywiołów 
konserwatywno-prawicowych w łonie „je- 
dynki", które to stery, mające większość 
w klubie, widziałyby chętniej kooperację 
z prawicą sejmową, idącą w ostatnich cza- 
sach bardziej na rękę poczynaniom rządo- 
wym, aniżeli lewica. Natomiast lewicowe 
ugrupowania „jedynki“ (Partja Pracy, Zw. 
Naprawy i t. d.) wypowiadają się za wspól- 
pracą z lewicą sejmową. Sprawa jest nadal 
przedmiotem zakulisowych narad*, 
Bylibyśmy bardzo wdzięczni za wyjaś- 
nienie, jak sobie leaderzy „jedynki“ wyo- 
brażają przeprowadzenia reformy ustroju 
wspólnie z PPS i „Wyzwoleniem'... 


"Pos. Stroński i ks. Radziwiłł. 


Pos. Stroński w „Warszawiance* nie 
szczędzi krytycznej oceny przemówieniu 
ks, Radziwiłła. Nie podoba się mu zwrot 
ks, Radziwiłła przeciw „kapitalizmowi mię- 
dzynarodowemu' i o — reformie rolnej. 

„Oświadczenie — pisze poseł Stroński — 
ks. Janusza Radziwiłła, w tak doniosłej 
sprawie, tak nieoględnie ujęte, zostało za- 
tem przypieczętowane i trzeba oczekiwać, 

Że wyświadczy ono istotną szkodę ziemiaj- 

stwu i zasadzie własności, zbyt zapomnia- 

nym w tem uznaniu dla... niecofanią zdo- 
byczy*, 

Niedługo, a zacznie się licytacja między 
pos. Strońskim i ks. Radziwiłłem w obro- 
nia ziemiaństwa, z której to licytacji książę 
Radziwiłł może wyjść z reputacją szkodni- 
ka dla interesów ziemiaństwa, co w latach 
1923—1925 spotkało właśnie posła Stroń- 
skiego. 

Nawiązując zaś do ataku ks. Radziwiłła 
na rząd Świeżyńskiego, który przed 10-ciu 
laty — według ks. R. — miał zapoczątko- 
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religijny. 


(Nieporozumienia w lenie litewskiego katolicyzmu. '-— Sekta Hodura w Ameryce. — Rozkład 
moralny sekty). 


Przed paru tygodniami podawały pisma wia 
domości o nieporozumieniu w łonie katolików 
litewskich. Wiadomości byly błędne, często kłó- 
ciły się między sobą. Teraz, kiedy sprawa stała 
się dość głośną w prasie katoliekiej, można so- 
bie na jej podstawie urobić pojęcie o właściwem 
tle nieporozumienia i jego przyczynach. 

Ma ono charakter w dużej mierze polityczny. 
Chodzi bowiem o stosunek katolików do rządu 
prof. Woldemarasa i katolickie pojęcie państwa. 

Wiadomo, że przez lat 6 rządy na Litwie 
sprawowało stronnictwo katolickie, które przy* 
jęto nazwę „Chrześcijańska Demokracja“. Mia: 
ło ono w działalności dwie główne cechy: dale- 
ko posunięty radykalizm społeczny i skrajny, 
szowinistyczny nacjonalizm. Wybory sejmowe 
w r. 1926 przyniosiy temu stronnietwu klęskę, 
kraj jednak wydały na łup stromnictw socjali- 
stycznych i komunizujących. Zamach stanu 
z grudnia 1926 r. położył kres tym rządom, ale 
steru nie oddał stronnictwu Chrześcijańskiej 
Demokracji, która nowych władeów Litwy (Pre 
zydenia Smetonę i p. Woldemarasa) zwalczać 
teraz zaczęła bardzo gwałtownie. Dla katolicy- 
zmu stworzyło to sytuację trudną. Olbrzymia 


bowiem większość katolików ciążyła ku stron- 
jnictwu Chrześćcij. Demokracji, zwalczającemu 


ząd Woldemarasa; to ją doprowadziło do nie- 
pożądanych konfliktów z ustalonemi władzami 
państwowemi, których wprawdzie nic można 
z wielu względów nazwać katoliekiemi, która 
jednak naogół poprawnie zachowują się w sto- 
sunku do Kościoła: 

W połowie kwietnia odbyła się w Kownie 
konferencja t. zw. „Centrum Katolickiej Akcji 
opanowanego przez stronnictwo Chrześcij. De- 
mokracji. Nie pojawił się na niej Arcybiskup 
Skwirecki, a tytułu „honorowego prezesa* nie 
przyjął, Konferencja skończyła się na niczem, 
Pod konico miesiąca udali się delegaci litew- 
skiego Episkopatu do Rzymu, aby tu zasięgnąć 
opinji co do sposobów zlikwidowania mieporozu- 
miemia w łonie katolików. Jest nadzieja, że na- 
reszcie nieporozumienio zostanie usunięte. 

Cała ta sprawa ma i dla katolicyzmu wogóle 
duże znaczenie. Dowodzi bowiem, jak niebez- 
piecznym kierunkiem politycznym jest szewi- 
nistyczny nacjonalizm, choćby był pokryty ka- 
tolicką firmą; on jest bowiem duchem tego li- 
tewskiego stronmiotwa, które z, Chrześcijańskiej 
Demokracji tylko nazwę zachowało, ale w dzia- 
łaniu od tego kierunku dalekiem. Nienawiść 
jest złym doradcą. Popycha do działań, którę 
nie wynikają z rozwagi ale podejmowane są 
pod wpływem namiętności. 


— || ë — || mm 


Sprawą „kościoła narodowego“ w Polsce 
jest związana Ściśle z tą sektą w Ameryce, Od 
niej „hodurowcy* biorą pieniadze — z niej ezer- 
pią ochotę do agitacjii. 

„Kościół narodowy“ ks. Hodura w Ameryce 
próbuje odnawiać się i „reformować“. Takie 
znaczenie miał „drugi synod prowincjonalny”, 
zwołamy przez „biskupa* Hodura do Seranton 


z parafij tworzących t. zw. środkową diecezję. 
zarządzaną bezpośrednio przez ks. Hodura. Zjazą 
odbył się w dniach 23—25 kwietnia. Niema 
jeszcze dokładnych z niego w prasie sprawo- 
zdań; na razie trzeba się zadowolić paroma ar- 
tytułami w dziennikach amerykańskich, które 
zresztą dotyczą nie referatów i przemówień, ale 
stanu sekty i panujących w niej stosunków, 

Przed synodem wydał ks. Hodur do swoich 
wiernych orędzie z zaproszeniem do wzięcia 
udziału w zjeździe. Poruszył w niem „najwięk- 
szą — jak pisze — bolączkę kościoła narodo- 
wego". Stanowią ją — cytujemy dosłownie =- 
„judaszowskie i anarehistyczne poczynania nic- 
których świeckich i duchownych przewodni- 
ków“ tegoż „kościoła narodowego”. Nawiązu- 
jąc do tego istotnle niesłychanego oskarżenia 
(„biskup* zarzuca swoim  wspólpracownikow 
„judaszostwo') omawia w „Roli Bożej“ (orga- 
mie oficjalnym ks. Hodura) ks, Pakala faktycz- 
ny stam rzeczy w sekcie. To co, ten niepodej- 
rzany o stronniczość (bo sam „hodurowiec”) 
pisze o sekcie, jest wręcz niesłychanem... Wy- 
rzucą np. duchownym sekty, że zupełnie nie- 
którzy zatracili chrześcijaństwo. „Iłómaczyl. 
pisze — niektórzy księża przygodni ludowi, 
że niema odpowiedzialności za grobem za czy- 
ny, że tutaj ludzie mają piekło, To dobre w po- 
wieści, ale nie w nauce kościoła, Słyszałem kil- 
ka takich kazań... Rezultatem tego także logi- 
czne rozumowanie: Nie złapał mbie policjant, 
nie jestem w kolizji z sądem, więc uniknąłem 
piekła, a ciężką pracę zupiję. Poza grobem nic 
niema, więc na co Kościót?* 

Dalej wyrzuca „kościołowi narodowemu*, 
ġo — usuwa spowiedź, że jego modlitwy są 
„suche jak kość”. „Rezultat — pifo — że 
ludzie (na nabożeństwach) wcals książeczek 
nie używają, nudzą się z otwartemi gębami 
i czekają, kiedy wreszcie będzie koniec... Coraz 
mniej ludu w kościele”. 

Wreszcie uderza ks. Pękala na nadużywanie 
kościołów do rozrywek i zabaw, „Aby zdobyć 
pieniądze —. pisze -— na utrzymanie parafji 
urządzają niektórzy bule i tańce pod kościołem 
luh obok w hali. Zdaje im się, że bez hulatyki 
i pijatyki nie utrzymają kośicoła. To początek 
końca... Inni urządzają „,kiermaszę z bufetami 
zaopątrzonemi w šute napitki“. O jak potrzebny 
byłby Chrystus z powrozem! Imni budują nory 
pol kościołami i halami do kart i bilardów lub 
stawiają hary z gospodarzami, aby był stały 
dochód. A kościół pusty. OQzięhłość toczy i to- 
czy parafjan, i kościół w niebczpieczeństwie". 

Tyla jakiś uczciwszy duchowny sekty Hodu- 
ra. Jeśli do tego doszło, że w taki sposób pięt- 
nuje się w oficjalnej gazecie wybryki, to zaiste 
powiedzieć trzeba: sektę Hodura toczy rozkład 
moralny, Tymczasem ks. Hodur zamianował 
sobie jeszcze jednego „biskupa“, niejakiego ks. 
Jasińskiego z Buffalo; razem więc z nim będzie 
miał 5 teraz podwładnych sobie „biskupów“ 
Piszemy „biszupów* w cudzysłowie, ponieważ 
nie ulega wątpliwości — święcenia biskupie ka. 
Hodura są nieważne. Pejot. 


Wisłą i Wkra“ 

„Nad Wisłą i ra“. 
KSIĄŻKA GEN. DYW. WŁADYSŁAWA SIKORSKIEGO. 

If. 

Plan gen. Sikorskiego w świetle krytyki. — Wydarzenia przed frontem 5-tej armji w dniu 

12 i 13-go sierpnia. __ Dwie odrębne masy wojsk rosyjskich w stosunku do 5-tej armji; 

możliwość ich kolejnego osamotnienia. 
w kierunky zachodnim, albowiem jedymie pod 
tym warunkiem nie mogłaby ona tak łatwo 


skoordynować wych działań w przestrzeni 
i ozasie z działaniami 15-tej i 3-ciej armji ro 


- 


Zrealizowamie tego bądź co bądź nadzwy- 
czaj śmlałego ale też i bardzo ryzykownego 
planu, wymagało przedewszystkiem ofensywy 
i nadzwyczajnej ruchliwości ze strony piątej 


armji, a ponadto kontynuowania ze stromy 4-tej 


syjskiej. Plan. o którym mowa, nazwałem wiel- 


ce ryzykownym, a to dlatego. iż do zwycięstwa 
potrzeba przewagi wlasnych sił nad siłami wro- 
ga, tej przewagi zaś gen. Sikorski, stwarzając 
swój plan, nie miał i nie mógł jej nawet lokal- 
nie wytworzyć; wobec zaś absolutnej przewagi 
rosyjskich armij każdej z osobna mógł swoją 
własną przewagę skomhinować jedynie wskutek 
zasadniczych blędów taktycznych, których mo- 
gliby. się dopuścić rosyjscy dowódcy poszcze 
gólnych armij, na eo przecież a priori nie 
można było liczyć. Gdy Napoleonowi pewnego 
razu składano życzenia z powodu jego. zwy- 
cjęstw nad liczebnie silniejszemi nieprzyjaciół- 
polityczno-zagranicznych”. | zmiany ustroju, a cale niema] swoja prze- |mł. odpowiedział: „3 jednak była to zawsze 
` ua. mówlenie poświęcił mu poseł} Sławek", większa liczba, która mniejszą pokonała „ Mie 

Nie zorjentowaji SIĘ a Tylko. że, jeżeli p. Sławek ofertę ukła-,mo to gen. Sikorski, rzucając śmiało polskiego 

Nie zorjentował się organ „jedynki“ |dał lewicy, to — jakże wypadnie ta „zmia- żołnierza w nierówny bój i a zaufał 
„Dziennik Poznański“ w przemówieniach |na ustroju“? ,przedewszystkiem waleczności i ofiarnemu po- 


Prodikiatw Etat 


Inż. Boiesław JURSMI 


Kraków, wł. Jagiciiońska 4. Telefen 31-98. 


armji rosyjskiej swych ruchów bez przerwy 


wać erę radykalizmu w Polsce, pisze poseł 

Stroński: 

. „Przedewszystkiem wzmiąnki te o 10- 
leciu są w tej chwili przedwczesne, bo to 
było w jesieni (powstanie rządu lubelskiego) 
w listopadzie 1918 r., a na czerwiec przy- 
pada inna rocznica z r.-1915: uchwała wer- 
salska Sprzymierzanych z 3- czerwca 1913 
o stworzćniu niepodległego Państwa Prl- 
skiego zjedonczonego z dostępem do morza 
1... zwrócenię sie przeciw tej uchwale ów- 
częsnego Rządu Warszawskiego, w którym 
ks. Janusz Radziwiłł był ministrem spraw 


przedstawicieli BB. Pisze bowięm: i 
„Na pytanie „co dalej?” odpowiedz jest 
jasna. Nie może oma jednak brzmieć: „ņpo- 
wrót do demokracji“ w sensie, w jakim 
nadużywa tego hasla lewica, bo to jest rów- 
noznaczne 4 powrotem do stosunków. przęd- 
majowych. Odpowiedź musi .wypaść ina- 
czej — jaśniej, prościej i konseswentniej. 
Dał ją nawet poseł Ryburski w czasie dy- 
skusji budżetowej, mówiąc o konieczności 


Wykonuje instalacje oświetlenia i sygna- 
lizacji elektrycznej. — Urządza całe centrale 
elektryczne dla oświetlenia miast, — Do- 
starcza aparaty, lampy, żarówki i wszelki 
materjał elektrotechniczny. — HURTOWNA 


sprzedaż żarówek P H I L I pP S, 


elektrycznych 


SKIE, — 


CENY NI 


Nr. 150: 


„święceniu się swoich żołnierzy i swoich ofice- 
'rów, sam zaś zaryzykował dla Polski wszystko, 
co oficer ma najdroższego, gdyż zaryzykował 
swój właany honor, jako dowódca 5-tej armji. 

Wobec tego niechaj mi będzie wolno, z po- 
dziwem uchylić czoła przed omawianą tutaj 
decyzją generała Sikorskiego, 

Wydarzenia, które rozegrały się już 12-go 
i 18. sierpnia przed frontem 5-tej armji po- 
twierdziły naogół powyższe przypuszczenia gen. 
Sikorskiego co do uderzenia rosyjskich wojsk 
należących do 15 i G-ciej armji z północnego 
kierunku; jednocześnie spełniły się jego gorę 
ce życzenia co do dalszego kontynuowania ru- 
chów 4-tej armji rosyjskiej w kierunku zachod” 
vim. We wspomnianych bowiem dniach rozwi- 
nely się energiczne walki osłonionych oddzia- 
łów 5 armji, stojących na linji: Holendry (most 
Da Narwi. Winnica — Świerszcze — Nowe 
Miasto — Płońsk z rosyjskimi oddziałami na- 
leżacemi do 15 i 8 armji. Skutkiem tych walk, 
po wycofaniu się naszych oddziałów osłonio- 
nych na linję Wkry i na linję Bugu — Narwi, 
Rosjanie w nocy z 12 na 13 sierpnia zajęli 
Nasielsk. Ponadto rozpoznała nasza jazda na 
północny zachód od Płońska przesuwanie się 
większych kolumn 4-tej armji rosyjskiej w kie- 
runku południowo zachodnim, a więc na Płock. 

Gen. Sikorski, jak to wynika już z poprzed- 
nich wywodów, miał przeciw sobie dwie odręb- 
ne masy rosyjskich wojsk, Jedną z nich two- 
rzyła 15-ta armja rosyjska, za lewem skrzydłem 
której podążala większość dywizyj 3-ciej armji 
rosyjskiej; grupa ta podejmowała w zasadzie 
ofensywę na dolną Wkrę z tem, iż dywizje 
3 armji rosyjskiej miały atakować Zegrze i stąd 
uderzyć przez rzekę Bug — Narew na War- 
szawę. Drugą masę nieprzyjacielską tworzyla 
4-ta armja wraz z II. korpusem kons:ym, która 
to masą  operowala w kierunku zachodnim 
w rejonie, polożonym między polsko-niezniecką 
granicą, a linja biegnącą przez Cicehuaów — 
Raciąż — Płock. Te dwie masy rosyjskie za” 
grażały 5-tej armji w odmienny zgoła wposób 
tak w czasie, jak też i w przestrzeni. Ofansywa 
15-tej armji rosyjskiej, która każdej chwili 
mogła być popartą przez 3-cią armję, uderzała 
wprost w rejon koncegtracji 5-tej armji, 7acze- 
piając lewem skrzydłem o podstawe dzidań 
5-ej armji, t. j. o Modlin; wojska zań 4rtej 
armji rosyjskiej i III. rosyjskiego korpusu konm- 
nego zagrażały wprawdzie osaczenieg 5-tej 
armji, lecz by mogły skupić w tym celu swe 
rozprószone dywizje, potrzebowały conajmniej 
trzech dni czasu. Jest więc w tej chwili możli- 
wość kolejnego osamotnienia czarwyrych armij 
nad dolną Wkrą i nad Wisią, gué 5-ta armja 
generala Sikorskiego, ustawiona p'między te- 
mi dwoma silaemu ugrupowaniami przeciwnika, 
uderzy na nie kolejno z centrum i podejmie 
próbę pobicia każdego ugrupuwania zogc bna, 
próbę uwieńczoną — mimo ogromnych trudno- 
ści __. jaknajnomyślniejszym sAtkiem. 


STANISŁAW SPRINGWALD 
gen. dyw. w et. spocz. 


; laii i 
„Weimarska“ czy „wielka 
a . 66 
koalicja“? 
Przed utworzeniem nowego rządu w Niem- 
czech. — Stanowisko Stresemanna. — Watępne 


kroki Losbego. — Przypuszczenia polityków 
| niemieckich. 


Polityczne koła n.emieckie zajęte ią weenie 
gorąc.5ową pracą pal utworzeniem nowego rzą 
du, którego koncepcje napotykają w związku 
z wynikiem ostatnich wyborów na poważne trur 
dności Ostatnie pertraktacje wsknzują coraz sil 
niej na możliwość utworzenia t. zw. „koalicji 
wejmarskiej”, do której należą socjal-dęmokrar 
ci, denckraci i centrum. Koło tej właśnie możli 
wości toczyja się konferencja informacyjaa pre 
zydenta Reichstagu Lcebego u prezydenta Rze- 
szy Hindenburga. Również wizyta Loebego u 
chor.ugo dotychczag ministra Stresemanna miała 
charakter informacyjny? Loebe chciał wiedzieć, 
czy Stresemann zgodziłby się wejść jako mini- 
ster spraw zagran. do gabinetu koalicji wejmar- 
skiej, nie obejmującej niemieckiej parcii ludo- 
wej. Minister Stresemann na tę propozycję miał 
odpowiedzieć przecząco, 

W związku z konterencjami Loebugo, nie- 
mieczie kołą polityczne rozważają żywa przy- 
tzyny, które nasunqły prezydentowi Ratotstagu 
myśl utworzenia koalicji wejmarskiej. Drienmiki 
nieminękiej partji ludowej przypurzezajy, ła 
Loebs socjalista, zaznaczył swoją propozycją 
wyrażnie osobisty kierunek polityczny, tdrzu- 
cając temżę samem możliwość stworzepią wiel- 
kiej koałicjć przy udziale niemieckiej partji lu- 


BATERJE ANODOWE „BATRA“ 


z izolacją powietrzną — nieograniczona trwałość 
— zapewniona czystość audycji. 


D 


OSTAWA NATYCHMIASTOWA. 


Nr. 150. 


z o oM AM 


dowei. Z temi wywodami nie zgadza się vato- 
miast socjalistyczny „Vorwarts”, dopuirujący 
się źródeł pomysłu Loebego w jego wzgiędach 
taktyczrych. Zdaniem tego dziennika. Loebe 
wskazuje na możliwość wznowienia koalicji wej 
marskiej, jako na jednę z kilku koncepej: rzą- 
du, który niekoniecznie musi się opierać na 
wielkiej koalicji. 

Ponadto w grę wchodzi drugie jeszsre py- 
tanie, czy prezydent Rzeszy, powierzając komuś 
misją utworzenia gabinetu, określi równocześnie 
jego charakter polityczny. Tak było, jak wiado- 
mo, przy sprawowaniu ostatniego rządu, kiedy 
Marks otrzymał noiecenie. aby oparł gahinet na 
partjach mieszczańskich. W kołach socjal-demo- 
kratycznych panuje przekonanie, że na wypadek 
tworzenia rządu przez socjalistę, prezydent Rze 
szy pozostawiłbhy mu zupełną swcbolę działa- 
nia. 

Z dotychczasowych wstępnych przygo'owań 
wynika, że trudności w stworzeniu rządu są du 
że, jeśli nominacja gabinetu ma się dokonać 
wraz z zebraniem się Reichstagu, który pracę 
podejmuje 13 czerwca. Do tego czasu poszcze- 
gólne partje odbędą narady, "celem stworzenia 
wspólnej podstawy porozumienia. Szóstego i 
siódmego b. m. odbedzie się w Kolonii zjazd 
zarządu 8. D., na którym przywódcy nartyjni 
rozpatrzą możliwość stworzenia nowego rządu 
koalicyjnego i wysuną swoje postulaty. Po za- 
kończeniu tych obrad prezydent Reichstagu 
Loebe odbędzie ponownie konferencję z Hinden- 
burgiem i poinformuje go o stanowisku rocjal- 
demokracji. M. B. 


r . tą r . r 
Kłótnia wśród żydów. 

Prasa żydowska pisze z uholewamiem o roz- 
dzwiękach w Kole żydowskiem. Powstały one 
z okazji dyskusji nad budżetem. Pos. Grynhaum 
chciał sam przemawiać i wygłosić antyrządową 
i antybudżetową mowę Na to nie zgodził się 
jednak pos. Reich. Po kłótni polecono mówić 
pos. Reichowi, który też wygłosił mowę w mia- 


rę opozycyjną i w miarę ugodową w stosunku 
do rządu. 


„Nowy Dziennix” AA og oburzony tem wszyst 
kiem i pyta: „Czy nie można ohejść się hez wi- 
dowisk*? Zaszły bowiem według prasy stołecz- 
mej na posiedzeniu Koła istotnie widowiskowe 
wydarzenia... Między dwoma leaderami Koła 
przyszło do sprzeczki Pos. Grynbaum nazwał 
pos. Reicha „zdrajeą“ — ten mu mów odpowie- 
dział jeszcze soczystszem wyrażeniem: .łajdak” 


Nie trzeba się tem jednak przejmować. Ży:* 
dzi. dziedziczą wschodni tamperament. Moga się 
między sobą „pokłócić. nawymyślać sobie nawza 
jem. Zawsze jednak sin zejdą i porozumieja. gdy 
chodzi c „gojów*. Tego nas uczy historja. — 
Wszelkie nadzieje na. podzielenie żydów okazały 
się zawodnemi dotąd... Ca się zaś tyczy obecnej 
fazy mieporozumienia w Kole żydowskiem. to 
nia ulega dla nìs wątpliwości, że zwycięży pos. 
Rejch. Zbyt wiele bowiem moglihy żydzi stra- 
cić na, opozycji w stosunku do rządu. Sam „Mo- 
ment“ atakując posła Grymbauma. pyta, czy 
ala jego przemówienia opozycyjnego warto „zer 
wać wszelkie mestv. łączące społeczeństwo ży- 
dowskie z rządem”. 


Oczywiście ten punkt widzenia (czy warto, 
czy się opłaci) musi zwyciężyć, jak zawsze u 
żydów zwyciężał! 


Rocznica "Raf diarai w Białej. 


Zasłużome i wyprebowane organizacje chrze 
ścijańsko-społeczne Białej i okolicy, obchodziły 
w drugi dzień Zielonych Świąt uroczyście 37-mą 
rocznicę wydania. enc. „Rerum Novaram* 
W obchodzie wzięty udział oreanizacje z Białej. 
Straconki. Komorowic, Kóz. Lipnika | Wiko- 
wic. Po zebraniu się przed Domem Katoliekim 
ruszyl uczestnicy uroczystości przy dźwiękach 
orkiestry do kościoła paraf., gdzie sumę uroczy 
stą odprawił. Ks. Prof, Mączyński w asyście 
Ks. Ks.: Strojka i IŻ a porywające kaza- 
nie wygłosił Ks. Prof. Buchała z Andrychowa. 
Po nabożeństwie odbyła się Akademja w Domu 
Katolickim. podczas której przemówienia wygło 
sili dr. Figiel i ks. prof Mączyński. Akademię 
zakończono uchwaleniem rezolucyj i śpiewem 
„Boże coś Polskę“. Uroczystość taka dowiodła. 
ża ruch chrześcijańsko-społeczny w Białej wy- 
kazuje silny rozwój i rokuje piękna przyszłość. 


ERE 1 CIA OB EJB zo E 


L więzienia wprost do Sejmu. 


W dn. 1 czerwca, kiedy wypłacano djety, zja- 
wił się w kuluarach i w karcelarji Sejmu sena- 
tor Rogula, który przybył wprost z więzienia, 
skazany na 4 lata za wystąptenia antypaństwo- 
we, cd czego wniósł apelację. Senat postanowił 
wstrzymanie postępowania sądowego przeciw- 
ko sematorowi Rogu na czas pełnienia man 
datu. 


GA 
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Ha ztemiacf Fizpitei. 


Ojciec św. błogosławi Polsce. 


(KAP.) Na telegram. 
Nuncjusza Marmaggi'ego do Rzymu z Okazji 
dziesięciolecia przybycia Mons, Ratti'ego do 
Polski, nadszedł z Rzymu telegram następują- 
cej treści: 

„Nauncjatura, Warszawa. Wdzięczny za 3€r- 
deczną pamięć dziesięciolecia 29 maja. Ojciec 
św. raduje się wspomnieniem swego uczestnic- 
twa w kształtowaniu się losów Polski. śle £o- 
rące życzenia ukochanemu narodowi i z Serca 
udziela uproszonego błogosławieństwa. 

(—) Kardymai Gasparri“. 


Kier prawosławny współpracuje 
z komunistami ? 


(KAP.) Dnia 20 maja br. odbył się w Prze- 
myślu pogrzeb abiturjenta Mirosława Bienki. 
greko-katolika, który awa dni przedtem ode. 
brał sobie życie. Katecheta denata, ks. Piotr 
Hołyński, nie mogąc urządzić normalnie uro- 
czystego pogrzebu, pokropiwszy zwłoki w ko- 
stniey obok cmentarza w Przemyślu. oddalił 
się, ponieważ zwłoki bez asystencji księdza mia 
ły być przewiezione do grobu na cmentarzu 
w Wilczy. gdzie ks. Hołyński miał dopelnić 
reszty obrzędu. 

Do pogrzebu wmięszali się jednak komu- 
niści i prawosławni. Gdy doniesiono ks. Ho- 
łyńskiemu. że kondukt prowadzi wojskowy du. 
chowny prawosławny z Przemyśla. ks. Hołyń- 
ski, zapytawszy nadchodzących. skąd mają 
krzyż i chorągwie i otrzymawszy odpowiedź. 
że z wojskowej, schizmatyckiej kaplicy. zażą- 
dał od duchownego prawosławnego i towarzy- 
szących mu osób, by nie wchodzili na emen- 
tarz. Żadne jednak perswazje i nawoływania 
nie pomogly. Grupa ludzi, z czerwonemi odzna- 
kami, wszczęła wrzask i podnosząc w górę ku- 
łaki i laski. wśród krzyków: ..bij po głowie”. 
„marsz stąd”, .zahieraj się“ itd. rzuciła się 
na księdza Hołyńskiego. bijąe go pięściami 
i wyrzucając na ulicę. Poturbowano również 
kilku chłopców. którzy stali obok ks. Hołyń- 
skiego, 

Po odjeździe ks. Hołyńskiego 
prawosławny wszedł w triumfie na cmentarz 
i dopełnił obrzędów. a nad grobem kilku ko- 
m=nistów wyg głosiło podburzające mowy prze- 
ciw szkcle i profesorom. którzy nibyto zaprze- 
dali się burżuazji i t. p. Oraz odźpiewana mię- 
dzynarodówkę komunistyczną. Jak sobie 
tłómaczyć tę współyracę kleru prawosławnego 
z komunistami? 


wysłany przez Ks. 


wY- 


jeszcze jeden mord komun styczny. : 

W Bielsku Podlaskiem, wojew. białostockie. 
otruty został onegdaj przez nieznanych spraw- 
ców „Jan Górski. oskarżony Ostatnio w wiel- 
kim procesie 136 członków K. P. Z. B. (Kom. 
Part. Zach. Białorusi). Górski w swoim czasie 
sam zgłosił się do policji i wydał wielu ezłon- 
ków partji. dlatego też uważany był przez ko- 
munistów za prowokatora. co się uwidoczniło 
w zeznaniach i oświadczeniach oskarżonych 
w procesie białostockim. Pe zamordowaniu 
Huryna oraz wywiadowcy policyjnego w Gro 
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dnie jest to już trzeci z kolei akt teroru ko- 
munistów białoruskich — w ostatnim mie- 


Naczelnik słacji w Bochni 
UCIEKŁ DO GDAŃSKA Z 63.000 ZŁ. 


Ostatnio ujawniono w Bochni nadużycia na 
sume 63.000 zł. dokonane przez tamtejszego 
naczelnika stacji, Stan. Kuczewskiego, Ruczew: 
ski wspomnianej sumy nie odprowadził dw 
kasy dyrekcyjnej i równocześnie  ulotnił się 
z Bochni, Władze kolejowe oddały sprawę pro- 
kuraturze państwa. która wszczęła przeciw Ku- 
czewskiemu postępowanie karne. wobec czego 
Kuczewski w najbliższych godzinach przywie- 
ziony zostanie z Gdańska, gdzie przebywa, do 
Kraknwa. 

——1—— 
BUDOWA SZKOŁY MORSKIEJ W GDYNI. 


Prezydent Rzeczypospolitej przyjął na am- 
djencji delegację Tow. szkoły morskiej i tech- 
niki portowej w Gdvni, która go prosiła o przy 
jęcie protektoratu nad akcją budowy gmachu 
dla tej szkoły w Gdyni. Pan Prezydent przy- 
chylnie przyjął projekt i protektorat. 

——— 

ŚNIEG W WILNIE. W związku z olbrzy- 
mim spadkiem temperatury i niebywałego o tej 
porze zimna na terenie Polski — donoszą 
z Wilna. iż w dniu przedwczorajszym spadł 
tam śnieg na ulicach. 

UROCZYSTOŚCI 10-LECIA 19 P. P. „OD- 
SIECZY LWOWA“ rozpoczęły się nabożeń 
stwem żałobnem na cmentarzu obrońców Lwo- 
wa. odprawione przez b. Irontowego kapelana 
pułku, ks. Michułkę. Następnie odbyła się de- 
filada wojskowa przed delegatem Prezydenta 
Rzplitej į ministra spraw wojsk, gen. Rydzem- 
Śmigłym. Następnie przy dźwiękach marsza 
ż.iobnego otecni na uroczystościach  Cbeszi: 
dokoła cmentarz obrońców Lwowa, celem 0d- 
dania hołdu mogiłom poległych żołnierzy 19 
p. p. Przy każdej z tych mogił klęrzało 3-ch 
żołnierzy. Wieczorem ku uczczeniu Święta puf 
kowego odbyła się uroczysta ak sademja w Tea- 
trze Wielkim. Nazajutrz odbyła się uroczysta 
msza Św. na boisku Cytadeli celehrowana 
przez ks. arcyb, Twardowskiego. poczem na- 
stąpiło poświęcenie sztandarn pułku. wbijanie 
gwożdzi i wręczenie dowódcy pułku sztandaru 
przez przedstawiciela Prezydenta Rzplitej, gen. 
Rzdza-Śmigłego. 

AFERA FRZEMYTNICZĄ W WARSZA. 
WIE. Władze bezpieczeństwa wykryły w dziel- 
nicy żydowskiej w Warszawie. na Nalewkach 
wielką aferę przemytniczą jedwahin. Do wy- 
krycia przyczynili się funkcjonarjusze urzędu 
śledczego w Częstochowie. którzy przychwycjii 
dvie paczki jedwabiu, które nadesziy z Nie- 
miec, 

POLSKA WYWOZI ZA GRANICĘ... SZKIE- 
LETY! Jedna z firm, wyrabiująca przyrządy 
dla nauki poglądowej w Warszawie. eksportu- 
je w większej ilości zagranicę s zkielety dla ce- 
lów naukowych. Szkielety zakupowane są 
w szpitalach, prosektorjach na prowincji. Im- 
porterami oryginalnego towaru są Niemcy. 
Francja i Ameryka Północna. 
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2 catego światła. 


Wojna w Chinach może 


CHINY PRZEŻYWAJĄ OBEC 


Wypadki ostatuien dni w Chinach są niezwy- 
kłej doniosłości i stanowić moga przełom w hi- 
storji całego kraju. Obecne zajścia w T:inanfu 
wydają się powtórzeniem tego. co się działo w r. 
1927 w Hankowie i Nankingu. A jednak jest 
różnica Wielka Brytanja nie chwyciła za broń 
dla utrzymania swsj koncesji w Hankowie. gdy 
jej ją odbierano; Wielkie Mocarstwa nie ujęły się 
za ofiarami rzezi ohcych w Nankingu, między 
któremi było dwózh misjonarzy katolickich. ale 
do Tsinanfu Japonja wysłała swoje wojska. Ta- 
ka interwencja, po Filku latach wojny domowej, 
może spowodować ważne następstwa. dla całego 
kraju. 

Dla Kościola katolickiego najważniejszem 
jest pytanie, jaki wpływ wywrą te wypadki na 
stanowisko Chińczyków wzelędem chrześcijań- 
stwa, Czy odbicie janońskiego czynu wzmocni 
falę bolszewickiej nienawisci narodowej z r. 
1927, występującej przeciw wszyskim podda- 
nym obcych mocarstw, czy też zwróci ją wy” 
łącznia przeciw Japończykom? Ostatnie wiado- 
mości zdają się uprawriać to drugie przypusz- 
czenie, ale wszelki sąd byłby okecnia przed- 
wczesny. 


Nienawiść chrześcijan, zarówno jak wszyst- 
kich obeych, doszła do szczytu na wiosnę 1927 
r. a Kościół na tem ucierpiał: jego straty ma- 
terjame dochodzą. do miljona lirów i, co ważniej 
sze, stracił 25 tysięcy dusz. Kościół w Chinach 
liczy dziś, według ostatniego spisu. 2,427.331 
katolików Chińczyków. Przeszło 3.100 księży, 


w tem 40% krajowców, pracuje nad tym lu-|; 


dem. 


trwać jeszcze lat 20. 


NIE CHWILE KR YTYCZNE. 

| Co gorsze — niema nadziei, by rychło w tym 
kraju zakończyły się zamieszki, gnębiące go 
obecnis. Poważny artykuł. który ukazał się 
w londyńskim „Daily Teiegraph* 8 maja. *no- 
daje pogląd na obecną sytuację. W:dać 2 niego, 
że misje katolickie dobrze zrobiły, przyjmując 
obecae stosunki, iako mogące trwać długo. 
Przyjąwszy taką wytyczną, misjonarze nie opu 
Ścili swych placówek. łudząc się nadzieją. że 
rychło do nich powrócić będą mogli, ale upie- 
rają się przy tem, aby osiągnąć jakiś postęp, 
mimo wszelkich trudności. 


„Daily Telegraph" pisze: .Historja mówi 
nam. że Chiny często bywały igraszką przecią- 
głych wojen domowych į zamieszek, trwających 
nieraz pokolenie całe į dłużej, Ponieważ Chiny 
są państwem żle zoreanizowanem. w którem 
nizmierna liczba wieśriaków i robotników żvje 
w wszunkach.. w jakich zaledwie wegetować 
można łatwo zrozumieć (co jest bardzo praw- 
dopodobne), że obagna wojna domowa mosłabv 
trwać dziesięć i dwadzieścia lat jeszcze. Nic nie 
wskazuje na przewagę jednej. czy drugiej stro- 
ny. ani na utworzenia jakiegoś stałego rządu. 
któryby pozyskał ezseunek i pesłuch większej 
części kraju Niema nawet żadnei administracji. 
któraby miała władze zawiaranią prawomocnych 
układów, choćhv tełko podstawowych. albo mo 
gla ochraniać obev. przemysł, lub misjonarza” 


<„Fides'*). 


br. da Ezymu w towarzystwie ks. 
Przeździeckiego i 
W sobotę 2 
przez Ojca Św. 
cji. 


POBITY. 
mocny”, 
wego, 
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Teatr-sgu w Moskwie. 
Oskarżeni w procesie donieckim mówią do 
megafonu, 
Znany proces donieeki 


niemieckich .spe- 


ców* odbywa się w Moskwie w atmosferze nie- 
bywałego i mocno teatralnego napięcia. 
dzów na rozprawę dopuszcza się za specjalnym 
„rropuskiem”. 
obywatel sowiecki musi się poddać czterokro- 
tnej kontroli żołnierzy, którzy z najeżonymi ba- 
ynetami stoją przed każdem wejściem. 
urzęduje pa umyślnie zbudowanej scenie. Na 
sali słychać zgrzyt aparatów filmowych. 
czasu do czasu zabłyśnie światło magmezjowe — 
to operatorzy robią zdjęcia, Przewodniczący na 
chyla się, aby słyszeć oskarżonych i świadków, 
którzy zmuszeni są mówić 
obok nich meyafonów, aby sala dobrze ich sły- 
szała, 


Wi- 


Zaopatrzony w taki „propusk* 


Sad 


Od 


do ustawionych 


— | -— 
KS. KARD, KAKOWSKI U PAPIEŻĄ. 
Ks. kard. dr. A. Kakowski przybył 81 maja 
bisk. dr. H. 
ks, kan. Mystkowskiego. 
bm. ks, kardynał przyjęty będzie 
Piusa XI na specjalnej audjen- 


— <- 
SAKRA BISKUPIA NOWEGO INTERNUN- 
CJUSZA LITWY. Kardynał Sekretarz Stanu 
Gasparri w niedzielę Zielonych Świątek udzielił 


w swym tytularnym kościele San Lorenzo in 
Lucina święceń biskupich 


nowomianowanemu 


Internuncjnszowi Litwy. tytułarnemu  arcybi- 


skupowi Bartolomi. W uroczystości tej oprócz 


wielu członków Episkopatu i korpusu dyplo- 
matycznego wzięli licznie udział dyplomaci po- 
selstwa niemieckiego. przedstawiciele prałatu- 
ry rzymskiej. oraz przewodniczący centrowej 


frakcji niemieckiej. poseł von Guerard z mał- 
żonką. 


KOMITET PRZYJĘCIA POLSKICH LO- 


TNIKÓW W N. JORKU. W Ameryce utworzył 


się polski komitet kolonji z miast Nowego Jor- 
ku. Jersey i Newarku dla przyjęcia lotników 


polskich Kubali i Idzikowskiego, których prze- 


lotu przez ocean Polonja tutejsza oczekuje 
z wielkiem napięciem, nie watpiąc ani na chwi. 
le w sukces ich Smiałego przedsięwzięcia. 
TEKROD ŚWIATOŻY PŁUGOŚCI LOTU 
Samolot hiszpański „Jezus Wszech- 
który wystartował do lotu dystanso- 
wylądował w odległości 400 mil na 


wschód od Karachi w Indjach. Samolot ten 
pobił wszystkie dotychczasowe rekordy dłu- 
gości lotu bez lądowania. 


z iait 'owa. 


Sprowadzenie cudowiego obrazu Matki Boskiej 


Tuchowskiej. 


Po uroczystem pożegnaniu cudownego obra- 
zu M. E. Tuchowskiej, które odbyło się w pierw 
szą niedzielę Postu, przewieziono go do War- 
szawy i oddano prof. Rutkowskiemu; konserwa- 
torowi zamku królewskiego, żeby dokonał kon- 
serwacji obrazu, odświeżył jego barwy, usunął 
z niego późniejsze przemialowania i, o ile możno- 
ści, przyprowadził go do pierwotnej piękności. 
Prace konserwatorskie zajęty dwa miesiące, po- 
czem powierzono obraz złotnikowi żeby wyko- 
nał nową sukienkę. W tym samym czasie. kiedy. 
obraz był w Warszawie, pracowano w Tuchowie 
nad ccrestaurowaniem wielkiego ołtarza i ca- 
łego presbiterjum: presbiterium pomalowano, 
w sklepieniu uczyniono kilka nowych wentyla- 
torów a dawne powiększono, żeby zapobiec zbyt 
niej wilgoci, wprawiono nowe okna, wyzła *ono 
cały wielki ołtarz i ambonę. Roboty te dobie« 
zają końca, 

Sprowadzenie cudownego obrazu z Warsza- 
wy do Tuchowa odbędzie się w sposób uroczy- 
sty, podlug następujacego programu, ustalone 
go w porozumieniu z XX. biskupami Wałęgą È 
Komarem: Po odbiorze obrazu z pracowni prof. 
Rutkowskiego. co nastąpi dnia 9 czerwca, wy- 
staw: się go do czci publicznej dnia 10 czerwca 
w kościele 00. Rszdemptorystów w Podgórzu. 
12 ezerwca przewiezia się obraz do Tarnowa, 
gdzie będzie wystawiony ku czci publicznej 
w ka'edrze. We wtorek o godz. 4 po południa 
odprawia się w katedrze uroczyste nieszpory. 
Przez całą Środę odprawiać się będą przed cu- 
downym obrazem różne nabożeństwa. a ks. bi- 


skup Wałęga odprawi sumę pontyfikalną. 14 


czerwca o godzinie 5 rano odprawi ks. biskup 
Komar Mszę św., poczem wyruszy procesja z ču- 
downym obrazem a noprowadzi ją tenże ks. 
hiskun aż do samego Tuchowa. Po drodze przy- 


'|lączać sie będą do niej procesje z parafi: P3- 


reby Radlnej. Piotrkewie, Tuchowa. Cudowny 
obraz rieść kędą naprzemian przedstawiciele ró- 
żnych stanów. 

Po zvrzybyciu procesji do Tuchowa. odmrawi 
się na miejscu uroczysta suma z kazaniem i pro 
eesią 3 na noludnie uroczyste nieszpory. 
OEEO E- DOST” PEC Y WCC. OSB] 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
qulowanie prenumeraty. | 
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Salon "R" Tuil! eries. 


Wystawy w Paryżu, — Pozycja nowej sztuki. — Malarze polscy, — Malarze obcy, 


Malarstwo należy w Paryżu do sztuk uprzy- 
wilejowanych. Oprócz oficjalnego lonu je- 
siennego i wiosennego istnieje jeszcze kilka 
dużych, obejmujących po kilka tysięcy ekspo- 
natów, oraz mnóstwo drobnych wystaw. Nale- 
ży zaznaczyć, że najbardziej interesującemi są 
właśnie te drobne sklepiki i niepozorne wy- 
stawki, a nie duże salony. Te małe salki są 
właśnie prawdziwemi  przybytkami sztuki 
w których można. spotkać obrazy najwybitniej- 
szych malarzy epoki. 

Z dużych salonów najbardziej interesują- 
cym jest świeżo zainaugurowany salon „Des 
Tuileries? w „Palais du bois*, Mieści się ou 
istotnie w pałacu z drzewa. w bardzo prymity- 
wnio zbudowanym hangarze, niedaleko ol 
. Etoile“. Obejmuje przeszło 2000 płócien będą- 
cych dziełem blisko pół tysiąca artystów. Pra- 
sa francuska (a raczej jedynie w tym wypadku 
kompetentne tygodniki literackie i „revues*). 
przyznaje mu najwyższy poziom z dużych wy- 
staw. 

Bardzo licznie reprezentowani są polscy ar- 
tyści. Ze „starszych” najciekawiej się przed- 
stawia prof, Pankiewicz. Malarstwo Pankiewi- 
eza zyskało bardzo na ogólnem tle całego sa- 
lonu, który w większości cechuje pewna manie- 
ra, niezawsze udatna nowego. malarstwa. Pe- 
wne rzeczy, o któro się jeszcze u nas nadarem- 
nie walczy, stały się wo Francji i ne zachodzie 
już tak powszechnie uznanemi, że wszyscy je 
przejęli. Utalentowami malarze nowej sztuki 
mają już setki uczniów i naśladowców, z któ- 
rych wielu tworzy rzeczy istotnia doskonale. 
ale jeszcze większa ilość doprowadziła orygi- 
nalmość mistrzów do maniery. We Francji zdo- 
łał się już nawet wytworzyć pewien snobizm 
nowoczesności. Jakżeż ubogo przy tem wy- 
glądamy my, gdzie musi się walczyć o rzeczy 
tak podstawowe, jak uznanie dorobku nowych 
kierunków (kubizmu, konstruktywizmu, supre- 
matyzmu i t. p.) — w malarstwie, praw miasta. 
maszyny, cywilizacji nowoczesnej i odpowia- 
dającej jej nowej metafory — w poezji, a. prze- 
dewszystkiem tolerancji jeśli już nie uznania 
dla każdego nowego wysiłku i cksperymentu. 
„Salon des Tuileries“ jest par excellence wyra- 
zieielem nowej epoki i wieku. Trzeba tu wy- 
znać, że wyraża ją nie zawsze w sposób zupeł- 
nie udatny (ale to już wina pobłażiiwości .ju- 
ry“, a raczej „komitetu“, ale w każdym razie 
w całości swej przeszedł juź do wieku XX. 
Obrazy prof. Pamkiewicza przez swój pokoj- 
my, przez Cezanne'a i Renoira utemperowany 
realizm, odróżniają się miło od reszty ekspona- 
tów. Zwłaszcza, delikatny w kolorze i rysunku 
pejsaż morski. Niedaleko wędrując od Pankie- 
wicza, spotykamy kilka portretów Oigi Boznań- 
skiej. Przez pamięć na dobre momenty tej ma- 
larki — wolimy pominąć ią milczeniem. Do- 
bre w realistycznej stylizacji są miłe obrazki 
Łempickiej, nieznośne — Wielhorskiego i Ma- 


NNREEEUNENNENINKMI 
JULJAN ZACHARIEWICZ. 


Iajnowczy fresk Jana ienryka Rosena. 


„Ukrzyżowanie* w Katedrze Ormiańskiej 
wę Lwowie, 


Trzej mistrze Odrodzenia Michelangelo. Ra- 
Hael i Leonardo da Vinci, wśród wielu dzieł 
innych, zostawili po sobie freski malowane 
wprost na murowanej Ścianie kościoła. Zwy- 
czaj tem stosowano w różnych krajach i cza- 
sach: w epoce naszej cały kościół jeden 
w Polsce został przyozdobiony wewnątrz ohra- 
zami al fresco: Katedra Ormiańska we Lwowie, 
która uświetnił nowy polski artysta malarz 
Jan Henryk Rosen. Na ścianach tej katedry 
powstał szereg Obrazów jak „Zwiastowanie“, 
„Śmierć św. Jana Chrzciciela", Pogrzeb św. 
Odylona*, św. Katarzyna Alezandryjaka”, Pa- 
tromka filozofów, „św. Idzi“, chroniący sarenkę 
przed myśliwymi, dalej Święci Jerzy, Krzysztof 
1 Błażej, aż do św. Dyonizego. św. Barbary. 
éw. Małgorzaty i św. Erazma. Do tego wiel- 
kiego szeregu zadziwiająco pięknych dzieł. 
przybyło najnowsze i ze wszystkich najświe- 
tniejsze: „Ukrzyżowanie Chrystusa“. Tamte 
otrazy pokazywały epizody z historji chrze- 
ścijanskiej religjt; ten obraz podaje właściwą 
jej Scnezę. rozpoczynającą się Śmiercią Zba- 
wiciela na krzyżu. 

Jan Henryk Rosen, który urodził się w ro- 
ku 1891 w Warszawie, od dziecięctwa przeby- 
wał zagranicą, we Francji w Paryżu i w Szwaj- 
carji w Lozannie, Od najmłodszych lat rysowal 
i kształcił się pod kierunkiem swego ojca ma- 
larza; później przez półtora roku kształcił go 
w malastwie Lue Olivier Merson. Jaki jest 


kowskich. Niezbyt ciekawae- eksponaty dali ró- 
wnież Mela Muter, Leopold (nie Henryk, który 
nie brał udziału w wystawie), Gottlieb i Men- 
kes. 

Znacznie lepiej przedstawiaja się młodsi 
(w znaczeniu artystycznem, a nie pod wzglę- 
dem ilości lat) malarze. Najciekawszym z nich 
jest Aleksander Rafalowski, jeden z najbar- 
dziej ruchliwych członków „Bloku“, a później 
„Pracsensu”, Od suprematyzmu i konstrukty- 
wizmu, którego był pionierem jeszcze kilka lat 
temu i od obrazów utrzymanych w tonie 
wspólezesnego malarstwa  „nadrealistów* 
przesunął się od do sztuki, która stara się 
tworzyć na pewnych zasadniczych elementach 
kubizmu. Bardzo świeże i iuteresujące rzeczy 
dał M. Sterling, natomiast koty p. Aleksandro- 
wicz, mimo widocznych wpływów „nadrealiz- 
mu” — są bardzo mało ciekawe. 

W salonie „des Tuileries* spotykamy rów- 
nież szereg wybitnych nazwisk ze współczesne- 
RE malarstwa francuskiego, a Taczej wyraztw- 
szy się ściślej „paryskiego”. Na pierwszy plan 
wybijają się tu „neoplastyczne* rzeczy Mon- 
driuna. Siła barwy i elementów płaszczyźnia- 
nej konstrukcji — daje tu niezwykle piękne 
wyniki, Leopold Survage nie przysłał do Tui- 
leriów swych najlepszych płócien. prawdopo- 
dobnie z tego powodu, że w tym samym czasie 
urządził swą wystawę zbiorową. Pomiędzy cie- 
kawemi rzeczami należy wymienić dzieła: De- 
Jaunay'a, Utrilla, Christian-Adama, Riendona, 
Fasiniego, Violliera i in. W dziale rzeźby: pię- 
kna konstrukcja Brancusiego, rzeżby H. L. 
Simbard i I. Codreano, 

Malarstwo we Francji jest niezwykie żywe 
i różnorodne. Przejawem jego typowym, choć 
jeszcze miezupełnie wyczerpującym był salon 
des Tuileries. Jan Brzękowski. 

m —— jm 


Czasopisma w Polsce. 


W r. 1927 wychodziło w Polsce —1.961 
czasopism; w roku 1926 1771; w roku 
1925 — 1.606. Z każdym rokiem zatem: ilość 
sią zwiększa świadeząe o rozwoju kulturalnym. 
Przestało wychodzić w roku 1927 aż — 515 
czasopism; natomiast przybyło nowo-załóżo- 
nych — 541 i wznowiło wydawnietw 164. Przy- 
kład oczywisty, że wydawnictwa mają kruchy 
żywot ale też o wydawców nietrudno. 

Na ogólną liczbę — 1.861 czasopism w ro- 
ku 1927 było wydanych w języku polskim 
1.579; żdowskim — 136; niemieckim — 96; 
ruskim — 85; białoruskim — 22; w innych 
43, Przewaga czasopism polskich ogromna, na. 
co wpływa przedewszystkiem mało rozwinięte 
czytelnictwo wśród ludności na Kresach Wsch. 
Widać to chociażby z następnego zestawienia: 

Najwięcej czasopism wychodziło w woje- 
wództwie Warszawskiem. bo aż 651 czyli około 
i], w dalszej kolejności 


„jak Van der Weyden (1400-—1464), Gerhart 


David i Prerafaelici angielscy, z drugiej po- 
łowy XIX wieku, jak Bum Jones. Rosetti, 
Ford Maddox Brown. Tym malarzom zawdzię- 
cza Rosen najwięcej. Inni mistrzowie w historji 
sztuki, jak Michelangelo. Raffael, Leonardo. Ti- 
zian. Matejko, nie potrafili go artystycznie za- 
palić. W Polsce pracuje Rosen od roku 1921 
w Warszawie, od roku 1925 we Lwowie. Im- 
pułs artystrczno religijny w kierunku dekora- 
tywno kościelnym. z którego powstały wszyst- 
kie barwne freski Katedry Ormiańskiej po dał 
Rosenowi Zwierzchnik Archidyecezji Ormiań- 
skiejj Arcybiskup Józef Teodorowicz, z któ- 
rego zachęty wielkie dzieło powstało. 

Po prawej stronie katedry od Wielkiego 
Ołtarza, na purpurowem tle, w centrum obrazu 
wisi na krzyżu Jezus Chrystus. Szeroko roz- 


warte szafirowe oczy patrzą w przyszłość: 
twarz rozjaśniona, okolona złotemi włosami 


i brodą, glowa w cierniowej koronie, i w glotji 
ity | z rozpostartych ramion i z rany 
włócznią w bok zadanej, biją strzeliste promie. 
nie. Górna część korpusu wyprężona muskuła- 
mi; od pasa zwisa fałdzista. biała szata; obie 
stopy przybite gwoźdźmi do krzyża ciemno- 
bronzowego, każda z osobna. A obok tej cen- 
tralnej postaci Zbawiciela, szereg figur po le- 
wej i prawej stronie. Święty Piotr z bialą 
brodą, w białej powłóczystcj szacie, trzyma 
w ręku minjaturę Kościoła św. Piotra na bryle 
różowego granitu. Święty Łukasz Ewangelista, 
w złotym ornacie. patron malarzy niesie obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Św. Jan Ka- 
p'stran, trzymający białą chorągiew wzniesio- 
ną do góry. Św. Maurycy i Andrzej Bobola 
stanowią szereg postaci na drugim planie. Na 
pierwszym jest rzymeki centurion w zbroi 


jego rodowód duchowy? Flamandzi z XV w.|i w todze czerwonej, Niedaleko krzyża stoi Ma- 


"Poznań — 


„|dwutygodników i miesięczników. 


263 czasopism; Lwów — 232; Kra- 
ków — 148; Łódź — 109; Śląsk — 106; Wil- 
no — 83; Pomorze — 81 itd.. najmniej czaso- 
pism wychodziło w województwach wschod- 
nich: Stanisławów — 93; Polesie — 20; Nowo- 
gródek — 10: Tarnopol — 7. 

Dzieląc czasopisma według częstości wycho- 
dzenia widać ogromną przewagę: tygodników, 
Ogółem wy- 
chodziło w r. 1927: dzienników —— 175; pół- 
tygodników — 121; tygodników — 506: dwu- 
tygoduików i czasopism wychodzących 8 razy 


miesięcznie — 2490; miesięczników — 636: in- 
nych wychodzących nieregularnie lub rzadziej, 
niż raz na miesiąc — 274. 

——00—— 


PAMIĘCI WYSPIAŃSKIEGO. 
„Wiadomości Literackie" wydały 8-stron- 
nicowy numer poświęcony pamięci Wyspiań- 
skiego. Składaja się nań: wiersze Tetmajera 
i Or-Ota, wspomnienia Nowaczyńskiego, arty- 
kuł okolicznościowy  Kaden-Baadrowskiego, 
studja i szkice Breitera, Dąbrowskiej, Ho- 
rzycy. Sinki. Świątka i Wittlina, i recenzje 
z najnowszej literatury, dotyczące W yspiań- 
skiego. Cała strona poświęcona jest podobi:« 
nom niereprodukowanych do tej pory prac 
malarskich Wyspiańskiego. 


BOY-ŻELEŃSKI PRZYPISAŁ WYSPIAŃ- 
SKIEMU WIERSZ SŁOWACKIEGO. 


Wostatnim numerze „Wiadomości Literac.", 
poświęconym  ŚSranisławowi  Wyspiańskiemu 
taj p. Tadeusz Świątek ciekawy artykuł 

t. „Rzekomy fragment "Wyspiańskiego", de- 
| es przykrą pomyłkę p. Boya-Żeleń- 
skiego, któy ogłosił w „Kurjerze Porannym" 
z 24 grudnia. 1927 r. dwa fragmenty z rękopi- 
sów Wyspiańskiego, bedących w jego posia- 
daniu. Okazało się, że jeden z tych fragmen- 
tów (które zresztą już przedtem wydrukował 
p. T. Świątek w „Maskach”) jest wierszem... 
Słowackiego. Wiersz ten, będący warjaniem 
z „Króla-Ducha* przepisał sobie Wyspiański 
wprost z autografu Słowackiego, znajdującego 
się w Bibljotece Ossolińskich we Lwowie, 
a Boy-Żeleński potraktował go jako wiersz — 
Wyspiańskiego. 

—4 Nr" 

WRĘCZENIE NAGRÓD LAUREATOM M. 

WARSZAWY. 

Warszawa. (PAT.). W sali rady miejskiej od 
była się dziś uroczystość wręczenia tegorocz- 
nych zagród artystycznej i literackiej miasta 
Warszawy, która miala jednak charakter wyłącz 
nie formalny, ponieważ otaj laureaci Jacek Mal 
czewski i Przerwa-Tetmajer z powodu choroby 
ni stawili się. Przemówienie wygłosił prezes 
rady Jaworowski, który następnie odczytał orze 
czenie sądu konkursowego. Orzeczenie to było 
przyjęte przez zebranych diugotrwałemi oklas- 
kami. 

nn meree 
GORKIJ JUŻ ZBOLSZEWICZAŁ. 


Przybyły omegdaj do Moskwy pisarz Ma- 


idą województwa: |ksym Gorkij wygłosił na zjeździe kolejowym 


donna w długiej szafirowej szącie; w glorji, 
obok niej św. Jan Ewangelista. Matka Jezusa 


smutek ale zarazem spokój i rezygnacja. Pod 
krzyżem stoją trzej męczennicy: św. Szczepau 
o pierwszy męczennik, Miguel Pro, z Towa- 
rzystwa Jezusowego, rdzenny Amerykanin. 
cstatni męczennik chmześcijański, zamordowa- 
ny w Mexyku przez Callesa 23 listopada 1927; 
i Charles de Foucauld. pustelnik w Saharze, 
zamordowany przez dzikich Tuaregów 1 grud- 
mia 1916, nazwany przez nich „Wielki Biały 
Marabut”. Ci trzej męczennicy stanowią osta- 
tnią grupę postaci po lewej stronie Ukrzyżo- 
wanego Jezusa, 

Grupę figur po stronie prawej. otwiera św. 
Tomasz z Akwinu, obok niego św. Franci- 
szek z Assyżu w klęczącej postaci pogrążony 
w modlitwie. św. Teresa z Lisieux od Dzie- 
ciątka Jezus. św. Grzegorz OQświeciciel. św. 
Kazimierz, św. Jan Vianney z Ars, patron 
proboszczów. wreszcie św. Benedykt. 

Całość obrazu w rysunku. w barwach, kon- 
strukcji pomyśle i wykonaniu jest niezwykle 
oryginalna; „Ukrzyżowanie* Rosena jako sa- 
modzielmy pomysł, odskakuje od wszystkich 
innych obrazów  przedstawiających  tensam 
przedmiot, w całej historji malarstwa, Od cza- 
su rozkwitu renesansu italskiego, aż do Bóc- 
klina i Mumkacsego. wielkiego płótna Popiela 
i olbrzymiej Panoramy Golgoty Styki żadna 
scena tej największej tragedji w dziejach świa- 
ta. jaką jest Ukrzyżowamie, nie była tak po- 
jeta jak dzieło Rosena. Tło obrazu jest pnr- 
purowe; żadnego nieba, słońca, chmur, ani 
Góry Goigoty. Na murowanym kamieniu, na 
krzyżu wysoko wzniesionym, patrzy Jezus 
z wyżyny na świat poprzez stulecia i tysiąc- 
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ATEDIANY 


Światowej Sławy 


„PETROF* 


tylko 87 


WŁ. Boloński (Z. Raba nast) 


Kraków, Pałac Spiski 


w Moskwie gwałtowne przemówienie, Skiero- 
wane przeciwko emigracji rosyjskiej, w szcze- 
gólności przeciwko kołom literackim. Gorkij 
oświadczył swą całkowitą gotowość pracy nad 
wzmocnieniem proletarjackiej dyktatury. Jed- 
nocześnię Gorkij opublikował w „Izwiestjach” 
list dziękujący za zgotowane mu w SSSR 


przyjęcie. 
—%—— 


Dramaturgja katolicka we Francji. 

W „Vie Catholique” znajdujemy emtuzja= 
styczną recenzję ze sztuki dramatycznej J. V. 
Pellerina p. t. „Cris de c0eurs*, wystawianej 
ostatnio w Paryżu. Krytyk, M. Vaussarq wi- 
dzi w tym tryptyku dramatycznym o charak- 
terze nowoczesnego misterjum klasyczny typ 
nowych zainteresowań ideowych dramatungji 
francuskiej, gdzie (jak również i w literaturze) 
bardzo wybitnie ujawnia się ostatnio ideologja 
katolicka (Claudel, Gheon). “P. Vaussard pisze 
tak: „Po .Zwiastowaniu* P. Claudela (dramat 
ten grany był i u nas — Red.) — nie słyszało 
się na scenie paryskiej podobnego hołdu, od- 
danego wartościom tradycji chrześcijańskiej » 


Odpowiedzi redakcji literackie. 


„Stały ezytelnik“ Z nadesłanych wierszy 
niestety żadnego jeszcze nie upoważnia do 
druku dojrzałość. Zastanawiający jest wiersz 
„Na bali”, który otwiera w sobie dalekie pers- 
paktywy. Pracować. Qdświeżyć metafory, wy- 
rzece się przymiotnikowania. Jasność obrazu 
i ekonomja wyrazu. Nie kult stowa (Skaman- 
dryci) ale kult zdania (klasycyzm). Zdanie jest 
twarem rozumnym, słowo jest dopiero materja- 
lem. 


Wł. Lew. — Wierszyk „Skrzypek“ nie po- 


siada walorów artystycznych, a raczej łatwy 
sentyment ludowej piosnki. 

Koło art. lit. „Brzask“, __ Wiersza M. W. 
drukować nie hędziemy. 
— Mamy pełna uznanie dla 
zapedów 
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y= 


a morzu” 
„Wiochna” 


p="urnipprch pisarskich Pani 


pod 


Pierwszorzędny Zakład pegrzebowy 
„GONCORDJA”" 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański 2, — Nr. telefonu 331. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ckshumacje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa 


lecia. Niema w nim żadnej walki pomiędzy 
życiem i Śmiercią, żadnej męki konania ani 


patrzy w dal przed siebie, w jej ciemno nie- rozpaczy. To jest Jezus triumfujący. to jest 
bieskich oczach i wyrazie twarzy jest głęboki | 6: Król, który teraz po spełnieniu przes 


powiedni, widzi swoje zwycięstwo, dlategoto 
jako Król, Zbawca, Zwycięzca, zjawia się na 
tle purpury. „A ja gdy nad ziemią zwwisnę, 
wszystko do siebie pociągnę*, mówi Jezus 
z tego obrazu. zgodnie ze słowami św. Jama 
Ewangelisty, powtórzonemi złotemi zgłoskami 
w barwnej arabesco po lewej stronie obrazu, 
która uzupełniają słowa św, Pawła z I. Listu 
do Koryutjan po stronie prawej, Duch Jezusa 
wypowiedziany w tych słowach, ożywia jego 
warok, twarz, postać i cały obraz; z tego nar 
stroju, zwycięstwa i triumfu powstał cały pë 
mysł artysty. Pod skrzydia Krzyża, który jest 
wieczny, i chrześcijańskiej idei, która jest najs 
wyższa ze wszystkich jakie wydał świat. gar- 
ną się święci prości i uczeni, od Św. Piotra 
i Łukasza poprzez św. Tomasza z Akwinu, sż 
do św. Teresy od Dzieciatika Jezus, (1878 do 
1897). Za tę chrześcijańską wiarę z wielkiego 
symgbolu Krzyża płynącą, oddają życie święci 
męczennicy, od św. Szczepana aż do Oja 
Charles de Foucaułd i Miguel Pro. Dlatego 
ten Krzyż jako symbol wieczności chrześci- 
jańskiej idei, jest poza czasem i przestrzenią; 
dlatego jego miejscem nie jest Golgota, jeden 
punkt geograficzny jednego kraju i Jednego 
historycznego momentu; dlatego dookoła niego 
zjawia się Tomasz z Akwinu z 13 stulecia 
i św. Teresa z XIX wieku. Dlategoto niema 
smutku i rozpaczy na twarzy Jezusa, niema 
rozpaczy na twarzy Jego Matki. Z wyrazu 
twarzy wszystkich postaci bije uczucie triumfu 
i zwycięstwa chrześcijańskiej idei; bije naj- 
silniej z twarzy centurjona rzymskiego, w któe 
rego jasnych oczach widać, że przejrzał. 


Mr. 150: 


p Kraków 
św. Gertrudy 9. 
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Czarująca sztuka filmowa z minionych dni karnawału. 
W głównych rolach: MARRY LIEDTKE i GRZTA MOOSHEIM. 


Szał karnawału — olśniewająca wystawa — mistrzowska gra — emocjonująca treść — 
atawia film ten w szereg najlepszych obrazów sezonu. 


Nadprogram szampańska farsa amerykańska. 


ASH Specjalna ilustracja muzyczna orkiestry salonowej. 
Początek o godzinie 5, 7 i 9-10, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudriu. 
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Naiwspaniaiszy program biażącego seronu! 
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(imnóżjim Aowodworskiego ka cei owego Załońycitl. 


Dzień 13 marca będzie poświęcony 


Wczoraj odbyła się w gimnazjum im. Bar- 
tłomieja Nowodworskiego (dawmiej św. Anny) 
w Krakowie podniosła. uroczystość z okazji 
przywrócenia pierwotnej nazwy tej prastarej 
szkole. O godz. 9-tej rano odpruwił uroczystą. 
mszę św. w kaplicy gimnazjalnej b. uczeń i ka- 
techeta tego zakiadu, ks. Biskup Sufragan dr. 
'Stamistaw Rospond, którego po przybyciu do 
gmachu, młodzież z entuzjazmem, jako dawne- 
go swego duszpasterza powitała. Po nabożeń- 
stwie ks. Biskup przemówił w gorących sło- 
wach do uczestników uroczystości. Następnie 
w auli gimnazjalnej odbyła się uroczysta kon- 
ferencja grona profesorskiego z udziałem du- 
chowieństwa, Kuratora Okr. Szkoln. Krak. Kup- 
czyńskiego, wicepreż. dra Szneidra, przedstawi- 
cieli wiadz, b. uczniów zakładu i rodziców ucz- 
niów obecnych. 

Uroczystość zagaił dyrektor szkoły p. Za- 
chemski. 

„Pragniemy złożyć hołd — mówił dyr. Za- 
chemski — Akademji Jagiel, i Bartłomiejowi 
Nowodworskiemu, pragniemy stwierdzić, że 
przywracając za zgodą i aprobatą władz szkol- 
nych pierwotna nazwę szkoły, mamy do tego 
zupełue prawo, gdyż nie sprzeniewierzyliśmy 
Sig hasłom i zasadom, wyznawanym nie sło- 
wem, ale życiem całem przez naszego Zało- 
Życiela, Bartłomieja Nowodworskiego, o któ- 
rym czytamy w książce, wydanej przez akade- 
mje w rok po śmierci Jego, t. j. w r. 1625, że 
w Nim „utraque militaris et christiana virtus 
Eermanum in modum glorioso nexu conspira- 
runt: 

Bronił Nowodworski wiary przodków i oj- 
tryzmy z pogardą śmierci, a z krwawo zapra- 
cowanego i skromnem życiem zaoszczędzoneg” 
grosza po stracie prawej ręki na wojnie, lewą 
podpisywał fundacje na cela publiczne, prze- 
dewszystkiem naukowo-oświatowe*. 

Następnie dyr. Zachemski powoławszy na 
sekretarzy pp. prof. Baliekiego z pośród da- 


Demean NUŻ ISO DT SE DENEA PNA 

Purpura stanowi tło całego obrazu; najbar- 
dziej żywa barwa ze wszystkich, symbol kró- 
lewekiej potęgi, w malarstwie jest najsilniej, 
najbardziej porywającym kolorem; obok tego 
gorącego koloru, sa wszystkie inne barwy, 
i ich odcienie, żółta, pomarańczowa, różowa, 
biała czarna, siwa, niebieska, szafirowa, zie- 
lona, a wszystkie w świetnej harmonii. Rysu- 
nak ukryty w kształtach postaci, w linji ich 
ciał, ruchów, szat, jest równie doskonały, jak 
rozmieszczenie figur, grup i konstrukcja ca- 
łości i jej równa symetrja lewej i prawej stro- 
ny w stosunku do centralnej postąci Ukrzy- 
żowanego Jezusa. 

W tem  krótkiem  streszczeniu historji 
chrześcijaństwa, namalowanem na. najnowszym 
Fresku Rosena, jest wiele postaci, ale brak 
jest dwóch wielkich, takich, jak Św. Paweł 
i św. Augustyn. Nastrój triumfu i zwycięstwa, 
ożywiający cały obraz, wyjaśniający jego po- 
mysł, jest odbity na wielu twarzach; nie mógł 
być na' wszystkich, niema go w twarzy Ma- 
donny, która w postaci i w* ruchu wyciągnie- 
tej, wyprostowanej ręki, jest trochę sztywna; 
ale ona nie może wyglądać inaczej, skoro Jej 
Syna do krzyża przybito, 

Powstał, fresk z impulsu religijno-artysty- 
cznego Arcybiskupa Teodorowicza; malarz go 
stworzył ze swego ducha chrześcijańskiego, 
óżywił go artystycznem tchmieniem i przez ry- 
sunek figur i strukturę seenerji, przez samo- 
dzielność pomysłu historycznego przedmiotu 
stworzył w tem najnowsżem „Ukrzyżowamu 
Chrystusa“ fresk olśniewający Świetnością ko- 
łorów. Obraz ten jest najpiękniejszym wśród 
wszystkich w Katedrze Ormiańskiej we Lwo- 
wie, z nim zaś razem podnosi wysoko arty- 


styczną warżość tej świątyni, 


- 


pamięcj wielkiego Polaka i obywatela. 


wnych wychowanków szkoły i prof. dra Jerze- 
go Schnaydra z obecnego grona nauczyciel- 
skiego, udzielił głosu prof, Józefowi Wiśniaw- 
skiemu, który wystąpił z następującemi wnio- 
skami, mającemi uwiecznić pamięć Założycie- 
la zakiadn: | 

1) Po wieczne czasy dzień śmierci Zało- 
życiela naszej szkoły, mianowicie 13 marca, 
będzie świętem zakładu, poświęconem paniięci 
wielkiego Polaka i Obywatela, za którego pie- 
kną duszę w myśl Jego ostatniego życzenia 
odprawiona ma być msza święta. 2) Dyrekcja 
ginnazjum z ewentualną subwencją Minister- 
stwa Oświaty i z pomocą Komitetu Rodziciel- 
skiego wyda popularną publikację na temat 
„Bartłomiej Nowodworski i historja Jego szko- 
ły z podaniem nazwisk i krótkich życiorysów 
najwybitniejszych i najbardziej zasłużonych 
uczniów tego gimnazjum, który to wykaz co 
pewien czas uzupełniany ma być nazwiskami 
nowych chlub tego zakładu. 

3) Dla nawiązania do dawnych tradycji tej 
szkoły oraz celem pobudzenia uczniów do szia- 
chetnej emulacji w przykładaniu się do nauki 
i zaprawianiu się w cnotach obywatelskich, od 
przyszłego już roku szkolnego otrzymywać bę- 
dzie z końcem czerwca najlopszy i najbardziej 
wzorowy uczeń klasy VIII, który całość stu- 
djów średnich odbył wyłącznie w tej szkole 
i z chlnbnym ją skończył postępem. dyplom 
z podobizną Założyciela zakladu wedle zacho- 
wanego z czterdziestych lat ukiegłego stulecia 
wzoru. 4) W interosie ciągłości pięknej trady- 
cji zakladu uczeń klasy VOI., którego wybór 
kolegów wyróżni jednogłośnie lub */ głosów 
jako najidealniejszego kolegę, a który przy 
tem odznaczał się zawsze bardzo dobremi po- 
stępami w nauce i w sprawowaniu się w szko- 
le i poza jej murami, —. otrzymywać będzie 
jak ongi rok — rocznie złoty pierścień z napi- 
sem: „Gimnazjum Nowodworskiego swemu 
wzorowe:nu uczniowi“. 5) Zo względów peđa- 
gogicznych, aby młodzież zakładu mogła wie- 
cznie mieć przed oczyma i budować się co- 
dzień przykładem najznakomitszych dawnych 
wychowanków tej szkoły, dyrekcja przy pomo- 

Soeh do jej rozporządzenia Środków. 
ofiar i przyczynienia się rodzin dotyczących 
znakomitych dawnych wychowanków liceum 
i gimnazjum Nowodworskiego, sprawiać będzie 
i kolekcjonewać ich portrety, celem opatrze- 
nia każdego z nich krótkim życiorysem i umie- 
szczenia w licznych lunetach na trzech koryta- 
rząch i w klatce schodowej budynku, przy- 
czem najznakomitsi zostaną umieszczeni nai 
poszczególnemi salami szkolnemi i staną się 
temsamem niejako ich patronami". 

„Łe zaś najstarszy zakład naukowy w Pol- 
sce może i ma się kim pochlubić, — mówi prot, 
Wiśniowski — niech świadczy niezupełny jess 
cze, bo w pośpiechu na uroczystość dzisiejszą 
przygotowany wykaz nazwisk najwybitniej- 
szych mistrzów i uczniów tej szkoły (tu wyli- 
czył referent cały szereg znanych w Polsce 
nazwisk, z pośród których na czoło wybijają 
się: król Jan TI. Sobieski, jego brat Marek. 
jenera} Bom, Miehał Wiszniewski, Józef Kre- 
mer, Karol Estreicher, Edmund Wasilewski, 
Władysław Anczyc, Kazimierz Tetmajer, Wło- 
dzimierz Maciej Szukiewicz i tacy mistrze pió- 
ra i pendzla jak Matejko i Wyspiański i inni. 
Wnioski powyższe zebrani z Aplauzem uchwa. 
lili. 

Wieczór o godz. 19 odbyła się w sali gim- 
nastycznej wielka Akademją ku czci B. Nowo- 
dworskiego, zagajona przez dyr. Zachemskie- 
go z bogatym i urozmaiconym programem przy 
udziale licznych przedstawicieli wladz. 

i 0—-— 
Hiespsina 10 ciepła, 

Daia 2 b. m, o godz. 3.30 nad ranem, Kra- 

kowskie Olserwatorjum Astronomiczne odnoto- 


dnia 4-go czerwca 1928. 


wało temperaturę powietrza 0.99 powyżej zera 
w Ogrodzie Botanicznym (mimo osłony dymnej), 
zaś 1.50 w klatce termometrycznej przy gma- 
chu. W ciągu 102 lat regularnych spostrzeżeń 
meterologicznych, rez jeden tylko, mianowicie 
8 czerwca 1913 r. odnotowało Obserwatorjum 
temperaturę tak niską, mianowicie 1.8* (przy 


M Ñ| gmachu). Niskie temperatury odnotowano rów- 
SA | nież: w r. 1837 i 1869 — 40, w r. 1944 — 3.80, 


w r. 1863 —2.6° i w r. 1923 — 2.90, 


Nssz fejlaton o fresku w katedrze 
ormiańskiej we Lwowie. 
W dzisiejszym numerze zamieszczamy arty- 


SE kuł z opisem fresku „Ukrzyżowanie Jezusa”, 
| dzieła J. Rosena, wykonanego ostatnio dla ka- 
w tedry crmiańskiej we Lwowie. Ojciec św. Pius 


XI. wyrażał się z wielkiem uznaniem o fres- 
kach Rosena i fobogralje ich polecił zawiesić 
w Watykanie. 

Przeważna część figur w opisanym fresku, 
to są portrety współczesnych żyjących ludzi, 
Święty Tomasz z Akwinu — w białym domini- 
| kańszm habicie — to Arcybiskup Teodorowicz, 
bardzo trafnie uchwycony. Św, Piotr, to jest 
Prof. Tad. Zieliński z Warszawy, słynny helle- 
nista; $w. Łukasz Ewangelista, Arcybiskup Bo- 
lesłuw Twardowski; Św. Jan Nepomucen, to 
sam “tysta, J. Rosem. Niektóre inne postacie 
jak Św, Tercsa, Św. Jan Vianncy z Ars, Świe- 
ci Miguel Pro i Le Pere de Foucauld, wzięci <3 
z fot grafji 


Szkoła i pilotów | mechaników. 


Wezaraj odbyło sią pod przew. rektora Un. 
Jag. Marchlewstiego posiedzenie rudy Aeroklu- 
bu w krukowie. Rada przyjęła przedłożenie bud 
żetowe Aeroklubu, który przystepuje do urucho 
mienia w Krakowio — szkcły pilotów i mecha- 
ników lotniczych. Otrzymano na ten cel han- 
gar i 2 aparaty lotnicze typu Henriot, Pozatem 
Aorokinb bądzie urządzać na 3 aparatach otrzy- 
manych od L. O. P. P. loty propagandowe na 
terenie calego województwa. — Dzięki energji 
zwłaszcza kpt. Halewskiego, w krótkim czasie 
zostanie już uruchomiona wspomniana szkoła, 
w której kształcić się będzie około 50 słuchaczy 
wyższych uczelni Krakowa. Zaangażowano już 
pilota — który będzi: prowadził loty próbne i 
nadzorował prace we warsztatach. 

— 
Kraków, dnia 8-go czerwca 1928. 
Niedziela 3: św. Erazima, 
Poniedziałek 4: św. Franciszka Car. 
Poniedziałek 4: wschód słońca o godz, 
3.32, zachód o godz. 19.35. 
rama ff pam 


| "EGZAMINY WSTĘPNE DO SEMINARJUM | 


NAUCZYCIELSKIEGO MĘSKIEGO W KRA- 
BOWIE odbędą się w czasie od 22 do 28 czerw- 
ca b. r. Termin wnoszenia podań, zaopatrzo- 
nych cdpowiedniemi załącznikami uplywa z dn. 
16 b. m. Do egzaminu wstępnego na kurs pierw- 
szy mają kandydaci zgłosić się w piątek 22 
b. m. o godz. 8 rano. Egzamin odbędzie się sy- 
stenien lekcyjnym; uczniowie bedą codziennie 
przenywać w szkole przez kilka Jekcyj i odbywać 
naukę, k*óra potrwa 6 dni, Uczniowie zamiej- 
scowi będą mogli na czas egzaminu znaleźć za 
niską opłatą, pomieszczenie w Internacie (ul. Kar 
melięka 41). dokąd należy w tej sprawie wezoś- 
nicj się zgłosić. Egzaminy wstępne mą kursy: 
IL, IN. i IV. z powodu braku miejsc, nie odbę- 
dą się przed wakacjami. W ramie opróżnienia 
miejsc, mogą się one odbyć po wakacjach, o 
czem hkędą podane osobne ogłoszenia. 

AKADEMICKIE KOLONJE NADMORSKIE. 
W lecie h. r. będą czynne w Gdyni i Tupadłach 
kolonje nadmorskie dia miodzieży akademickiej. 
Okres letni został podzielony na trzy sezony: 
I-szy cd 25 czerwca do 25 lipca, M-gi od 25 
lipca do 25 sierpnia, Nici ol 25 sierpnia do 25 
września. Koszta pobytu w kolonji wyniosą oko 
ło 4.50 zł. dziennie, Zgłoszenia przyjmują: Sto- 
warzyszenia Samopomecowe i Zarząd Centrali 
Akad. Stow. Samopomocowych w ezasie swego 
wrzęlowania. Zgłaszający się winni przedstawić 
świadectwo lekarskie, iż wolni od chorób za- 
każnych (gruźlica, choroby skórne i wencrycz- 
ne), Na pobyt w czasie I. sezonu w kolonji na- 
leży sie zgłaszać do dnia 8 czerwca. 

OSTATNI TERMIN NABYWANIA AKCYJ 
TÓW. SZTUK PIĘKNYCH. Już za dziesięć dni 
odhędzie się publiszne losowanie dzieł sztuki 
pomiędzy właścicieli akcyj Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych. Rozlosowamych będzie sto obrazów i 
rzeżb pierwszorzędnej wartości. Ponadto każdy 
posiadacz akcji otrzyma z końcem roku bez- 
piatnie wspaniałą tekę sześciu barwnych autoli- 
tografij z widokami Krakowa. Akcje wydaje 
codziennie kamcelarja Palacu Sztuki, Kraków. 
Plae Szczepański 4, w cenie 20 zł. z prowincji 
należy przysyłać 21 zł i 50 gr. 

STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH w czasie od 
27 maja do 2 czerwca b. r. przedstawiał się na- 
stępująco: wypadków płonicy zanotówano 4, 
mumpsu 1, tyfusu brzusznego 5, dyfterii 4, ezer 
wonki 1, odry 66, róży 1, tyfusu plamistago 1 i 
kokluszu 1. 

WŁAMANIA, W mócy z 31 maja na 1 czerw- 
ca b. r. włamano się do mieszkania po Ś. p. red. 
Michal» Konopińskim przy ul. Jagiellońskiej i 
skradziono nowe ubranie żakietowe, większą 
ilość bielizny, oraz obuwie, nieustalonej na ra- 


sr. BB 


zie wartości. — P. Władysław Skrzyniarz, zam, 
przy ul. Tad. Kościuszki 55, zgłosił w policji, 
że dnia 1 b. m. między godz. 8 a 10 wiamano 
się do jego mieszkania i skradziono garderobę, 
bielizną i biżuterję, ogólnej wartości 905 zł. 

ARESZTOWANO Władysława Walsasa (lat 
26), w chwili, gdy usiłował włamać się przez 
wybicie otworu w murze, do sklepu galanteryj-: 
nego Dory Straus w lznku pougórskim 6. 

NAJECHANA PRZEZ CYKŁISTĘ. Niema- 
ny osobnik najechał rowerem w ul. Wadowic- 
kiej na: Walerję Skrzyńską z Kobierzyna, wsku 
tek czego Skrzyńska odniosła ogólne obrase-, 
nio cielesne. Cyklista zbiegł. 

—— m 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. pi. 


20-LETNI ZJAZD KGLEŻAŃSKI tych kole-; 
gów, którzy zdali maturę w czerwcu 1908 r., 
v Bochni, odbędzie się tamże w dniu 10 b. m.i 
Zgłoszonia kierować pod adresem Ks. Franci- 
szek Tiasińsi, Libiąż Maly, Maiopolska, lub: 
red. Al. Błażejowski, Kraków, „Il. Kurjer Co- 
dzienny”. 

MARKIZ PIERO MISCIATELLI z Rzymu, 
który wygłosi d*a odezyty po francusku w Auli 
Uniw. Jag., będzie miał staramiem Towarzystwa 
„Dane Alighieri odczyt po włosku, we wtorek’ 
dnia 5 b. m. o godz. 6 wieczór w Czytelni Towa- 
rzystwa, św. Anny 12, na temat: „Trzynasta 
pieśn Piekła Dantejskiego”. Wstęp wolny, goś- 
cie mile widziani. 7 

ZWYCZAJNE ZEERANIE KRAK. ODDZIA 
ŁU TWA PRZYRODNIKÓW IM, KOPERNIKA. 
odbędzie się we wiarek 5 b. m. o godz. 6 w salt' 
Zalsładu Mineralogicznego przy ul. Gołębiej 11. 
Na porządku dziennym: Inż. Wincenty Wobr, 
kierowrik lasu i parku Wolskiego: „Historjał 
powstania, rozbudowy i rozwoju Parku i Lasu 
[na Wih Justowskiej pod Krakowem“. 

CO KUPUJĄ RODZICE ZA MATURĘ ¿Nib 
dobre świadectwo? Zegarki szwajcarskie, jaki 
Schaffhausen, Longines. Zenith, Movatio, Ome- 
ga, Sygnety, papieroénice, bransolety i t. p, 
w firmie Józefa Cyankiewicza, Kraków, Sława! 
kowska 1. Ceny na ten cel zniżone. „A i 

vto 
REPERTUAR TEATRU sŁOoWACZTIŁA! 

Niedziela po południu: „Mamusia“ (ceny po’ 
południowe). EW 

Niedziela wieczór: „Ladna historja”™. MEN 

Poniedziałek: „Simona“ (przedstawienie po! 
pularne — ceny zniżone). 

Wtorek: „Ladna historja”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Noce szału”. 

SZTUKA: „Czerwony Bies”. 

UCIECHA: „Car i Poeta. 

NOWOŚCI: „Roznętane żywioły”, r" 

CORSO: „Telegrałi::a 6 posterunku”, 

WARSZAWA: „Rywa.3 Oceanu“, 

— : 0 RC 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzielę wieczorem „Ładna historja” 
Fiers'a-Cailiavet'a, która w świetnem wykona- 
niu z pp. Bednarzewską i dyr. Nowukowskim nw 
czela, jest oklaskiwaną przy niesłabnącem powa: 
dzeniu. Popoludniowe przedstawienie przynisie 
po raz 16-ty komedję Hirschfelia „Mamusia, 
która dzięki wybitnej aktualności tematu stała 
się faworytka, sezcnu. Na jutrzejs :em przedsta- 
wieniu popularnem po cenach zuiżonych „Si- 
mona“. „Ładna kistorja” powtórzoną będzie 
także we wtorek i we środę. 

„NAZAR STODOLA“ — T. SZEWCZENKI 
W TEATRZE „NOWGSCI“ dziś w niedzielę o: 
godz. 7.30 wieczór. 4 


mi 
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PODZIĘKOWANIE. l 


Nie mogąc każdemu z osobna podz.ękować 
za niezliczone dowody życzliwości i serca, aka- 
zane mi w dniu jubileuszu składam tą drogy. 
wyrazy najserdeczniejszego podziękowania mo- 
jej drogiej Publiczności, I'rezydjum m. Krak 
wa i Komisji Teatralnej, Dyrekcji Teatru. Pra- 
sie, Komitetowi Honozowemu i Obywatelskie- 
uu, Zarządowi Główzemu Związku Artystów. 
Scen Poiskich, Koleżankom i Kolegom miejsco- 
wym i zamiejsęowym, oraz tym wszystkim, któ- 
rzy bądź to osobiście, bądź to w inny sposób 
przyczynił się do uświetnienia niczapomnianego 
dia mnie dnia, a 
Konstancja Bednarze wska, ; 


ERSU 


KOLEGIUM 


KARMELITÓW 


W WADOWICACH waj. krakowskie, 
przyjmuje 12—14 Ietnich, zdolnych 

chłopców do II kl. gimn, 896 
| Egzamin wstępny 30-ga czerwca b. r. 
Zgłaszać się należy przed dniem %0go. 
czerwca. Persja miesięczna 40—69 zł. 
W razie Żądania bliższych informacyj, 
załączyć markę na odpowiedź. 


Se, 6, 


Za przykladem innych 
spółdzielcze, Warto więc przy tej okazji zdać 
sobie sprawę z siły i ekspanzywności naszych 
organizacyj spółdzielczych. Przeminął już bo- 
wiem okres teoretyzowania na temat spóldziel- 
czości, a nadchodzi czas rozbudowy istniejące- 
go organizmu. Z tego więc powodu uważamy 
za stosowne rzucić bodaj pobieżny szkic roz- 
woju w ostatnich latach najsilniejszego dziś 
odłamu polskiej spółdzielczości, t. j. rolniczej. 

Interesujące pod tym względem wskazówki 
znajdujemy w statystyce Zjednoczenia Związ- 
ków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypuspolitej. 
Nie jest ona wprawdzie wyczerpującą z uwagi 
na to, że zawiero dane tylko za lata 1925 
i 1926, a nawet częściowo za rok 1924, niemniej 
pozwala się ona zorjentować co do siły i ak- 
tualności tej gałęzi spółdzielczości polskiej. 

Pobieżny już rzut oka na cyfry owej sta- 
tystyki wskazują na pomyślny rozwój wszyst- 
kich odłamów spółdzielczości nią objętych, 

Przedewszystkiem kilka cyfr ogólnych. 

Z końcem r. 1925 zrzeszonych bylo w Zjed- 
noczeniu 1968 spółdzielni liczących 340.658 
członków. W r. zaś 1926 mamy już 2.257 spół- 
dzielni o 416.224 członkach. W tym też stop- 
niu wzrosły i kapitały spółdzielni. Udziały 
członkowskie wzrosły z 6.460.000 zlotych do 
9.133.000 zł, a cyfra funduszów wlasnych 
z 12.683.000 zł. do 17. 157.000 zł. 

Jak na leden rok wyniki pocieszjące, tem 
więcej, że układ stosunków w roku 1926 nie 


sprzyjał takiej pracy, jaką prowadzą spel- 
dzielnie. 
Właściwa jednak aktywność ruchu spól- 


dzielczego występuje w poszczególnych dzie- 
dzinach pracy, Weźmy dla przykładu spółdziel- 
nie rolnicze typu oszczednościowo-pożyczko- 
wego. 

Fundusze tych spółdzielni z sumy przekra- 
czającej 15 miljonów zł. z końcem 1925 roku 
wzrosły do 23 miljonów zł. w roku 1926, a war- 
tość majątku z 16 milonów zł. w roku 1925 
wzrosła do imponującej cyfry 23 miljonów 
złotych. 

Jeszcze silniej występuje aktywność tych 
spółdzielni w ich sile kredytowej, Podczas gdy 
w roku 1924 pożyczki udzielone członkom wy- 
nosiły raptem 4,372.181 zł, to w roku 1926 
udzielono już pożyczek na sumę 18,341.507 zł. 
Tak wygląda gospodarka owych 917 spółdziel- 
ni pożyczkowo-oszczędnościowych w perspekty- 
wie dwóch lat. 

Trzeba przyznać, że mówią one bezsprzecz- 
nie o dużej żywotności tych „jaczejek* spół- 
dzielczych. 

Rzućmy teraz okiem na inny teren pracy: 
na młleczarstwo. I tu znajdujemy kilka bardzo 
ciekawych cyfr dowodzących. że spółdzielczość 
rozwija się na tem polu bardzo dobrze, 

Dowodzi tego przedewszystkiem silny wzrost 
ngólnej liczby spółdzielni tego typu, jeżeli zwa- 
ymy, że w roku 1925 zajmowało się mleczar- 
stwiem tylko 165 spółdzielni, a w roku 1926 
fuż 283. Odpowiednio też do tego zaznaczyła 
się i ich aktywność, 

Tak np. dostawa mleka do tych spółdzielni 
wyniosła w 1926 roku 69.995.813 litrów, 
a w 1926 roku 129,075.955 litrów. 

Produkcja masła z 2.640.000 kg 
1925 wzrosła do 4,750.000 kg, a sera 
kg w roku 1925 do 37.000 kg. 

W parze z tem powiększyły się i rozmiary 
obrotów handlowych. Wynosiły one w 1925 r. 
12,500.000 zł. a w 1926 r. 28.000.600 zł. 

Inna dziedzina pracv spółdzielczości rolni- 
łzej to spółdzielnie rolniczo-handlowe, 

Tu wynuiki gospodarki charakteryzują na- 
stępujące cyfry: Obrót 141 spółdzielni rolnii- 
czo-handłowych artykuami oasnadarstwa wiej- 
skiego wyniósł w 1926 roku 22,700.0060 zł. 
podczas gdv w 1925 roku 15.000.660 7%. wy- 
tworami zaś przemysłu górniczego i hutniczego 
19.000.000 zł. w roku 1926 wobec 22,009.000 zł, 
w rokn 1925. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
praca spółdzielczości w praktyce, 

W porównaniu z wynikami, jakie osiąga 
spółdzielczość w innych krajach, możnaby na- 
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Wszelkie środki lecznicze 
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Rdres telegraficzny: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4go czerwca 1928. 


Zycie $ospodarczo -społeczne. 
Jak pracuje spółdzielczość polska? 


ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH W PERSPEKTYWIE DWÓCH LAT. 


społeczeństw, ob-jszkicowane tu rezultaty pracy stosunkowo sil- 
chodzi i Polska w dniu dzisiejszym .święto* fnego odłamu spółdzielczości polskiej 


nazwać 
dość skromnemi. Gdy jednak weźmiemy pod 
uwagę warunki, w jakich muszą pracować pio- 
nierzy spółdzielczości polskiej, to trzeba je 
uznać nawet zą zadowalające, 

Nie wdając się w bliższą analizę przytoczo- 
nych wyżej cyfr. stwierdzić należy jednak ros- 
nącą siłę i ekspanzywność naszych spółdzielni, 
Przecież cytowame cyfry ilustrują gospodarkę 
w ciągu jednego tylko roku i to spółdzielni 
pracujących po raz pierwszy dopiero od po- 
czątku wojny w warunkach nie sprzyjających 
normalnemu rozwojowi. ; 

W uzupełnieniu niniejszego szkicu pozwala- 
my sobie przytoczyć kilka cyfr ilustrujących 
‘rozwój spółdzielczości wojskowej. 

W wojskowych spółdzielniach 
zrzeszonych jest około 40.000 członków 
oficerów i podoficerów zawodowych, jak i 
nierzy (szergowców). wziętych z poboru, 

Fundusze tych spółdzielni są jeszcze nie- 
wielkie, ale co roku wzrastają w bardzo szyb- 
kiem tempie. 

W roku 1926 każda ze spółdzielni związ- 
kowych miała do rozporządzenia 18.000 zł. 
w funduszach własnych i obcych, w rok zaś 
później — już 23.000 zł., a zatem o 28 proc. 
więcej. W tym samym stopniu wzrosły obroty, 
t. zn. sprzedaż towarów: w 1926 roku 1 spół- 
dzielnia sprzedała za 90.000 zł, a w 1927 roku 
za 116.060 zł, a więc za niespełna 10.000 mie- 
sięcznie, Innemi słowy obroty ogólne wojsko- 
wych spółdzielni spożywców sięgają w 1920 
roku 30 miljonów zł, a razem z hurtowniami 
33 milj. 

Dzięki oszczednej gospodarce koszta han- 
dlowe spółdzielni wojskowych są niskie (4—7 
proc, obrotu), przez co uzyskiwane z obrotu 
nadwyżki stanowią pokaźny odsetek (3-—4 pro- 
cent), (m) 


spożywców 
tak 
żoł. 
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Poprawa sytuacji przemysłu ciężkiego. 

W sytuacji kredytowej wielkiego przemysłu 
oraz poważniejszych firm handlowych zazna- 
czyła się pewna poprawa. ! 

Przypisać to należy poczęści zwiększeniu 
kredytów dyskontowych przez Bank Polski 
w pierwszych dwó h dekadach maja z 499 milj. 
do 515.5 milj.. czyli o 46.4 milj., poczęści zaś 
dość znacznemu dopływowi kapitałów zagra- 
nicznych. oraz wzmożonej działalności kredyto- 
wej banków prywatnych, które przyjmują do 
dyskorta bez trudności weksle z terminami dłuż 


szemi, t. j. od 5 do 9 miesięcy, o ile pochodzą | dyn 43.535, 40.64, 


od klientów pierwszorzędnych. 


Natomiast mniejsze przedsiębiorstwa przemy 26.48, 26.30. Szwajcarja 171.865, 142.29: 
słowo-handlowe odozrwają w dalszym ciągu do- T ZP 2 
' 1243-449. 
|46.88, Marka niemiecka 213.41. 


tkliwy brak gotówki, co tłumaczy się: 1) unie 
ruchomieniem większych kapitałów w towarach 
zagranicznych w związku z nadmiemym impor- 
tem w przededniu waloryzacji ceł; 2) wzinoś”- 
nem zapotrzebowaniem banłdu na gotówkę p- 
trzecną do uregulowamia wielkich jeszcze, 4 
dotychczas niezapłacoenych należności na wy- 
żej wspomniany towar; 3) silniejszym popytem 
na kredyty ze strony rolnictwa na pokrycie 7a- 
kupionych z początkiem wiosny narzędzi rolni- 
czych. koni, nawozów sztucznych, nasion it d., 
oraz ze strony przemysłu, zwłaszcza Sezanowe- 
go ze względu na zwiększoną produkcję; 5) licz- 
nemi płatnościami podatkowemi. 

"om 


Nowa spółka eksploatacji lasów. 


Keża przemysłowców drzewnych zostały po- 
wiadomione, że w Londynie został utworzony 
Syndykat drzewny dla eksploatacji drzewa 
w Polsce i eksportu do Anglji. 

Kapitał zakładowy Syndykatu wynosi je- 
den miljon funtów szterlingów. 

Svadykat nosi sie z zamiarem otwarcia odl- 
działów swoich w Warszawie. Gdańsku i we 
Lwowia. 


Międzynarodowy kartel cementowy 
na widowni. 


W estatniech dniach odbywały się w War- 
szawia narady między polskim a niemieckim 


im. Krélowej Jadwigi (Naprzeciw teatru Bagatela) Magis 


przemysłem cementowym. Rokowania te miały 
na eu przygotowanie gruntu do bliższej współ- 
pracy obu tych gałęzi przemysłowych, a zara- 
zem były wstępem do międzynarodowego poro- 
zumienia karteiowego. 

Planowane jest bowiem stworzenie organiza- 
cji na wzór zachednio-europejskiego kartelu 
stalowego. Planem tym interesuje się przemysł 
cemeztowy niemiecki, austrjacki, czeski i pol- 
ski, i 

—0) 
Spożycie ryb w Polsce. 

Wsdług obliczeń, przeciętne spożycie ryb 
w Polsce wynosi okcło 8 kilogramów na osobę. 
W dawnym zaborze pruskim przed wojuą Wyno- 
siło około 10 kilograaaów na głowę. Przy jmu- 
jac pierwszą normę do cyfry łudnaści w Polsce, 
to wynika, że Polsxa spożywa roćznie dziewięć- 
dziesiąt miljonów kilogramów ryb. Obłiczająć to 
na wartość pieniężją, licząc za kilogram prze- 
ciętne 1 zł. 50 gr., uczyni sumę złotych sto 
trzydzieści pieć miljonew. Mając na uwadze ni- 
ski stapień produkcji krajowej. przyjmujemy 
wartość ryb własnych na sumę złotych trzy- 
dzieści pięć miljonów. Pozostałą sumę, to jest 
złotych sto miljonów, zaliczamy na ryby wwo- 
żome lo Polski z zagranicy. Nie oędziemy dals- 
cy od istotnego stanu rzeczy, gdy zauważymy. 
że przestrzeń wód w kraju wynosi da dwuszu 
pięćdziesięciu tysięzy hektarów; Kcząc zaś z hek 
tara najwyższy wyłów roczny 80 kg., to uczyni 
razem dwadzieścia milionów kg. ryb; cenę zaś 
przeciętną przyjmując, jak wyżej. 1 zł. 50 gro- 
szy, to otrzymamy trzydzieści miljonów złotych. 

Are 


WYWÓZ WĘGLA. 


Od 1 do 15 z. m. eksport naszego węgla wy: 
niósl 521.000 tan, » czego 15.000 przypada na 
wegi] dla okrętów. 

Pisrwsze miejsca w eksporcie zajmuje Szwe- 
cja (121), następnie Austrja (100 tys.). Dania 
(49), Norwegja (40), Finlandja 39), Czechosło- 
wacja (37) i inne. 


GDAŃSKIE WYROBY TYTONIOWE 
w POLSCE. 

W ub. tygodniu oduyły się w Warszawie na- 
rady w sprawie wykonania układu polsko-gdań 
skiego w sprawie zaprowadzenia monopolu ty- 
toniowego w w. m. Gdańsku. 

Uklad ten, zawarty dbia 21 marca 1927 r., 
postanawia m. in. wymianę produktów mo:s:0po- 
lu gdańskiego i monepolu polskiego. W myśl 
tego postanowienia polski monopol tytoniowy 
przyjmuje rocznie 1000660 kg. wyrobów tyto- 
niowych zdańskiego monopolu wedlug swojego 
wyboru. Z drugiej strony gdański monopol ty- 
toniowy przyjmuje recznie do sprzedaży na swo 
jem terytorjum 20.660 kg. polskich wyrobów 
tytoniowych. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Waluty: Holandja 260.10. 351. 359.20 Lon- 
49.43. Nowy Jork 8.90. 8.92. 
8.88. Paryż 25.115. 85.20. 35.03. Praga 26.41*/s, 
171.44. 
Wiedeń 

412. 


239.93. 


239.05. 238.75. 
Włochy 47, 


125.76, 125.13, 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Bank dyskont. 136. 136.50. handlowy 117. 
Polsk: 197. 197.50, 196.50. zachodni 34.50, za- 
robkowv 88. 88.50, Spiess 162.50. Cukier 12.15. 
Firlev €8.50. 67. Węgiel 109, 108. Nobel 35. 
Lilrop 39.40. 40, 39.15. bez kuponu na rok 
1927. Modrzejów 50. 50.75. 50.50, Norblin 230. 
Ostrowiec seria B 124, 123, Parowozy I em. 
51, H em. 48.50. Pocisk 11.75, Rudzki 54. Sta- 
rachowice 65. Zawiercie 30.50  Haberbusch 


235, 5 proc. dolarowa 89. 89.50. 89, 5 proc. 
konwersyjna 61. 10 proc. kolejowa 104, 5 proc. 
konwers, kolej. 62, 6 proc. dolarowa 86, 8 proe. 
Listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94. 


WISLA-—-CRACQOVIA. 
Zawody o mistrzostwo Ligi. 
Niebywały pokup biletów w przedsprzeda- 
ŻY Oraz zdenerwowanie zwolenników obu obo: 
zów poprzedzają te niezwykłe zawody starych 
rywali. Ostatnie spotkania Wisły i Cracovii od- 
były się w roku 1926 w zawodach o mistrzo- 
stwo okręgu krakowskiego, kiedy to białoczer- 
woni pe ciężkiej walee zdołali zadać Wiśle 


Nr. 150. 


Rada Naczelna Ghrz. Demokraci. 


W dniu 10 czerwca br. będzie obradować 
w Warszawie Rada Naczelna Chrześcijańskiej 
Demokracji. 

O godz. 9 rano zostanie odprawiona Msza 
św. w kościele św. Marcina przy ul. Piwnej 


l. 11, w której wezmą udział uczestnicy zja- 


zu, poczem rozpoczną się obrady o godz. 10 
w sali odczytowej przyul.Kredytowej 14, — 
Na porządku dziennym znajdują się referaty: 
p. posła J. Chacińskiego, prezesa klubu Chrz. 
Dem, — „O sytuacji politycznej“ oraz p. dra 
T. Mendrysa — „O metodach walki z komu- 
nizmem*, jak również szereg spraw organiza» 
cyjnych, 


ustosunkowanie sił obu drużyn nie wróżyło bia- 
łoczerwonym zwycięstwa, a jednak ci zdołali 
przy wielkiej ambicji i ofiarności przechylić 
szalę zwycięstwa na swają Korzyść. Czy biało- 
czerwonym uda się w niedzielę ta stawka, tru- 
dno preewidzieć, Derby krakowskiego footbal- 
lu zapowiadają się jako największa sensacja 
rozgrywek ligowych w Polsce. 


KONOFACKA UDEKOROWANA 
nejwyżrzem odznaczeniem sportowem. 


Qnegdaj obradowała kapituła „Wielkiej Ho- 
norowcj Nagrody Sportowej” ufundowanej 
przez Dyrektora P. U. W. F. za najwyższe od- 
znaczenie najlepszego i bezwzelędnie warto- 
ciowego indywidualnego wyniku sportowego. 
Osiągmiętego w ubiegłym roku. Nagrodę przy- 
znano jedmogłeśnie Hałinie Konopackiej za jej 
światowy rekord w rzucie dyskiem 39 m. 18 
em. 


BIEG FRZEZ AMERYKĘ ZAKOŃCZONY 
w czacie 573 godz. 45 min. 


Bieg 3.400 km. Los Angeles — Nawy Jork 
Został wczoraj zakończony. Zwyciężył Paine 
w ogólnym czasie 573 godz, 43 min. Na dru- 
giem miejscu Salo. 


Ra sie, 


Program słacyj radjowych. 


Poniedziałek, 4 czerwca br. 


Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, ko 
munikat lotniezo-meteorologiczny, hejnał z Wie 
ży Marjackiej w Krakowie, oraz muzyka z płyt 
gramofonowych: 15 Komunikaty i nadprogram: 
16 „O powołanie kapłańskie": 16.40 „Wytwór- 
czość kraju a obrona Państwa“: 17.20 Odczyt; 
17.45 Program dla dzieci; 18.15 Transmisia mu- 
zyki tanecznej z kawiarni „Gastronomja*; 19.05 
Komunikat rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 19.35 
Lekcja ięzyka francuskiego; 20.15 Koncert po- 
święcony muzyce polskiej; 22 Sygnał czasu 
i komunikat lotniczometeorologiczny; 22.05 
Komunikat PAT'a; 22.20 Nadprogram. 


Kraków (566) G. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnalu z Wieży Marjackiej, muzyki 
z płyt gramofonowych: 15 Komunikat meteoro- 
logiczny, oraz nadprogram; 17.20 Odczyt; 17.45 
Transmija z Warszawy; 19.05  Trnasmisja 
komunikatu rolniczego; 19.15 Rozmaitości i ko 
munikat sportowy: 19.30 19-ta lekcja francu- 
skiego; 20 Transmisja hejnałn z Wieży Marjac- 
kiej, 20.05 Odczyt p. t.: „Studja górnicze”, wy- 
głosi Dr. Inż. Jan Krauze, Rektor Akad, Górn.; 
20.30 Transmisja z Warszawy. 

Poznań (348.0). G. 13 Sygnał czasu, muzyka 
gramofonowa: 14 Komunikaty PAT'a: 17.20 
Odczyt; 17.45 Koncert popołudniowy: 18.55 
„Silva rerum“ czyli rzeczy ciekawe; 19.15 Kurs 
średni języka frane.: 19.35 Odczyt; 20 Komuni- 
katy ogspodarcze; 20.15 Koncert wieczorny. 
(Transmisja z Warszawy); 22 Sygnał czasu, ko- 
munikaty: meteor. i PAT'a: 22.20 Nadpropram. 
Katowice (422). G. 17 Komunikaty Polsk. 
Zw. Zrzesz, Gosp: 17.20 Wykład historji Polski 
17.45 Program dla dzieci z Warszawy; 18.15 
Transmisja muzyki tamecznej; 18.55 Lektura 
w języku francuskim; 19.15 Rozmaitości; 19.35 
Odczyt: 20.15 Koncert poświęcony muzyce pol- 
skiej; 22 Sygnał czasu oraz komunikaty lotn.- 


dwie porażki w stceunku 2:1 i 3:2. Ówczesne | meteor. i PAT. 


E 


Kraków, ulica Karmelicka 9. ieleion 23832. 


ANTIVIRUS 


poue 


z Zakładu prof. 


Surowice i Czczepionki dla ludzi i zwierzat 


BESREDKA 


Dr. O. Bujwida. 


Świeże wody mineralne krajowe i zagraniczne. 


Aptekarz Koperski, Kraków. — 


TLEN LECZNICZY 


w cylindrach stalowych i workach gumowych. 
— Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. — 


tra Józefa Koperskieqo 


poleca: 


Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą lub pospieszną przesyłką kolerową. » 
Konto ćzekowe P. K. O. Nr. 


406.801. X 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej e 
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Budżet Ministerstwa reform rolnych w Sejmie 


Izba przystąpiła w dniu 1 czerwca do bu- 
dż tu Ministerstwa Reform Rolnych, który re- 
ferował poseł Malinowski (Wyzwolenie). Re 
farent wypowiedział się za szybkiem szacowa» 
niem gruntów na parcelacje i za przyspiesze: 
niem przewłaszczenia, zwlaszczą na Kresach 
zachodnich. Dalej referent zauważa, iż minister 
Stamiewicz słusznie uważa prace nad upałnorol- 
nieniem za ambicje swego urzędu, niestety do- 
konane upelnorclnienie przeszło 1000 gospo 
darstw jest kroplą w morzu wobec konieczno- 
ści upełnorolnienia półtora miljona gospodarstw. 
Mówca w zakończeniu domaga się powiększenia 
funduszu obrotowego reformy rolnej dla par- 
celacji na Górnym Śląsku oraz kredytów na 
pomoce dla osadników Kresów zachodnich. 

Potem przemawiali posłowie Kwapiński 
(PPS), Wyrzykowski (Wyzwolenie), Staniszkis 
(ZLN), Mochwiej (Stronn. Chł.), Sanojca (BB) 
i Urbański (Ch. D.). 


KONFLIKT I PRZEPROSINY, 


Poseł Wyrzykowski w czasie przemówienia 
nazwał ministerstwo reform rolnych — „mini- 
sterstwem niszczenia reform rolnych“. Zabrał 
głos min. Staniewicz i stwierdził naprzód, ' że, 
gdy do roku 1926 rozparcelowano razem 951 
tysięcy ba, to w ciągu ostatnich dwóch lat 
rozparcelowano 457 tysięcy ha. Następnie mi- 
nister zwrócił się przeciwko Zarzutówi posła 
Wyrzykowskiego za nazwę: „ministerstwo nil- 
szcZenia reform rolnych", Minister z całą sta- 
nmowczęścią zastrzega się przeciwko takiej for- 
mie zarzutów demagogji i oświadcza, że rząd 
obecny na taką obrazę nie pozwoli. Następnie 
minister stwierdza, że program agrarny będzie 
tylko wówczas rozwiązany, jeżeli powstanie 
przemysł i rozwiną się miasta, które pochłoną 


re z 


DIANINA-FISHARMONIE 


KRAKOW, SZEWSKA 9. 


„GŁOS NARODU“ z dnia £go czerwca 192% 


zmuszony jest wobec tego skotstatować Zupet- 
ną równość wszystkich przemawiających i ma- 
jących prawo przemawiać w Izbie i dlatego 
ą apeluje do całej ławy rządowej, aby obie stro- 
ny poczuwały się do tego, żeby nie używać 
fi | ubliżających sobie wzajemnie wyrażeń. 
fi JESZCZE SPRAWA 
; 1| „MIN. STANIEWICZ — WYRZYKOWSKI“, 
í Warszawa (tel. wł.). Na sobotniem posie- 
4 dzeniu Sejmu na nowo konflikt min. Stanje- 
wicza z pos. Wyrzykowskim wysunął pos. 
SE | Polakiewicz (B. B.) Twierdzi on, że wbrew 
WA temu, co poseł, W. teraz mówi, użył on wy- 
rażenia: „ minister tamowania i niszczenia 
SĘ reform rolnych“. Wobec tego poseł Polakie- 
M | wicz stwierdza, że poseł Wyrzykowski świa- 
B| domie wprowadził w błąd marczałza i Sejm, 
J że rzucił pod adresem ministra reform rol. 
nych uwłaszczające oskarżenie, Poseł Woż- 
nicki stwierdza również ze stenogramem 
w ręku, że w pierwotnym stenogramie, sło- 
wa „niszczenia nie było, że wyraz ten zo- 
stał dopisany później ołówkiem. Domaga się 
by marszałek przeprowadził śledztwo. 

Min, Stantewicz: „Mogg stwierdzić słe- 
wem kontru, że było „niszezenia“. Poseł 
Woźnicki: „Możemy mieć do czynienia 
i z drugiej sirony ze słowem honoru i wtedy 
będzie kwestja pomiędzy słowem honoru p. 
ministra a p. Wyrzykowskiego. Poseti Poia- 
kiewicz: ...i naszem słowem honoru. 

Marszałek: Wielkość faktu, który się zda 
rzył, mojem zdaniem nie zasiuguje, aby tra- 
cić zimną krew. Obradujemy w fatalnych 
warunkach akustycznych...  Przedsięwęzmę 
śledztwo i zawiadomię Izbę o jego wyniku. 

BUDŻET MIN. W. R. I O. P, 

Nastepnie przystąpiono do budżetu mi- 
nisiertswa oświaty, który referował poseł 
Sfypiński z B. B., zajmując się szczegółowo 
budową szkół powszechnych oraz rozwojem 
szkół średnich. Z kolei długie przemówienie 
wygłosił poseł Czapiński z (P. P. S.), oczy- 
wiścje poświęcając */w przemówienia Kościo 
lowi i duchowieństwu. Wydatki uposażenio” 
we — mówił — są niepotrzebne, bo ducho- 
wieństwo ma duże dobra i dochody skąd- 
inąd. Musimy podnieść zasadę konieczności 
rozdziału Kościoła od państwa, mówił poseł 
Czapiński, wtedy organizacje kościelne nie 
będą miały pretensyj do budżetu państwo- 
wego. Konkordat nasz fest niegodny (!) pań- 
stwa, daje całkowitą wolność (!) klerowi, co 
jest szkodliwem (!) dla paźstwa. Gdyby nasz 


o A 


ludność wiejską. Aby projekt upełnorolnienia 
mógł być wykonany, trzeba naprzód dokonać 
komasacji i likwidacji serwitutów. Minister 
wydał zarządzenie, aby kredyt był dawany 
nietylko w takich wypadkach, gdzie tego wy- 
maga interes agarny, ale i tam, gdzie chodzi 
o powiększnie większych gospodarstw. Mini- 
štor oświadczył, że parcelacja na Górnym Ślą- 
sku ruszyła z martwego punktu, Jeżli tamtej- 
sza większa własność niemiecką w swym wla- 
śnym interesie nie przystąpi do parcelacji do- 
browolnej, to w drodze przymusowej bezwa- 
runkowo zostanie rozpareclowane wszystko to, 
co nam się należy na mocy konwencji genow- 
skiej. Co się tyczy mniejszej własności nie 
mieckiej, to nikt nie będzie ruszony z miejsca, 
jak długo nie pracuję przeciw państwu, ale gdy 
wystąpi przeciw państwu, wówezas z calą 
energją wykonane będą wszystkie nasze upra- 
wnienia. Co do zarzutu stawianego przez po- 
słów ukraińskich i białoruskich, minister o$- 
wiadczył, że posłowie ci obawiają się najbar- 
dzej tego, że rząd może dojść do porozumienia 
z ludem białoruskim i ukraińskim, Porozumie- 
nie to jednak nastąpi penad głowami tych po- 
słów. W końcu minister oświadczył, iż sprze- 
€iwia się, powiększeniu kontyngentu dlatego, 
że większe ilości racjonalnie nie możnaby rez- 
parcelować, 

Marszałek Daszyński nawiązując do oświad- 
czenia ministra dotyczącego zarzutu posła Wy- 
rzykowskiego, oświadcza, iż nie ulega watpli- 
wości, że zarzucenie ministerstwu wykonania 
celów wręcz przeciwnych, niż te, które leżą 
w obowiązkach tego urzędu, jest, zdaniem mar- 
szałka, tak samo Obraźliwe i przykre, jak po- 
wiadzenie, że krytyka wyrażona w słowach 
parlamentarnych jest damzzogją. Marszałek 


i do prektyk religijnych w szkołe pey- 


AAAA A z 


| PREM G 
Dia P. T. Ducnowieńsiwa 
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i za arków 
najlepszych fabryk 


A. SULIKOWSKE 
zegarmistrz 1071 

Kraków, uite Grodzka L. 1. 

SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858 


Najlepsze zegarki Zenith na skłedzie. 


wniosek o skreślenie calego budże:u mkólk 
religijnych upadi, wniesiemy ewent 
propozycję o skreślenie 10 zł. z ur osażeń du 
chowieźstwa, traktując to jako uemonetra- 
cję przeciwko wykrykom (!) kleru, Przecho- 
dząc do interdyktu na posła Puti.a, mówca, 
powołując się na „ Glos, Nar.*, stwierdza, że] 
interdykt m. ia. był wywołany redaktorskąj 
i poselską dziaialnością posła Patka. Prosi 
ministra o wyjaśnienie, czy rząd zamierza, 
położyć kres tym wybrykom (1). Krytykujej 
projekt ustawy, zezwalającej na pobieranie, 
podatku kościelnego w wysokości 25%, po- 
datków bezpośrednich, czego konkordat? nie 
przewiduje. Omawia sprawę od-zkodowania: 
za majątki kościelne, która jest badana 
przez specjainą komisję i niepokoi opinię pu-, 
bliczną. Według konstytucji szkoła tformatałe. 
nie jest wyznaniową ale faktycznie tak jest! 
Domaga się wycofania ckólaika ministra 
oświaty Bartla, interpeluje ministra w sprar, 
wie użycia radja (!), jako narzędzia waiki 
prowadzonej przez kler przeciwko stronmie- 
twom lewicowym. 

Po przemówieniu posła  Jędrzejewieza 
z B. B. przemawiał bardzo obszernie poseł 
Kalinowski z Wyzwolenia, który między im- 
nemi dietknął także sprawy okólnika Bastia! 


pomniał, że zjazd Zw. Nauez. Szk. Powsz,! 
poddał krytyce działalność ministerstwa. | 
Nastęfnie przemawiał poseł ukraiński Ce- | 
lewicz, wytzczając żale ruskie na rzekome 
upośledzenie. 


m > : : À 
Paseł Błałejewicz zrzekł się mandatu. 

Warszawa (tel. wi.) Pos. T. Błażejewicz. 
(Ch. D.) zrezygnował z mandatu poselskiego. 
który piastował z listy ur. 25. Na miejsce 
jego wejdzie piastowiec. Pos. Błażejewicz 
wraca na stanowisko/ radcy w Min. W. R. 
WOD 


ZMIANA NAZWISK. 
1) Mryc Walerjan-Adam, ur. we Lwowie dnia 16. XII. 1892 r. 
syn Mikołaja i Emilji z Tuczemskich, oficer w Warszawie. 
2) Strąk Stanisław, ur. we wsi Broszków 30. VII. 1898 r. 
syn Franciszka i Marianny z Rostków, ślusarz w Warszawie 
3) Łakomy Bolesław ur. we wsi Krzywanice 11. IX. 1900 r. 
syn Feliksa i Józefy z domu Szlenk, posterunkowy P. P. 
w Warszawie. i 
4) Wajnkranc Zdzisław ur. w Warszawie dn. 13. III. 1901 r. 
syn Ludwika i Zofji z domu Szpak, student w Warszawie. 
wnieśli podanie o zmianę nazwiska rodowego, a to: 
Mryc Walerjan na nazwisko „Tuczemski". 
Strąk Stanisław na nazwisko „Ostorski*. 
Łakomy Bolesław na nazwisko „Nuszyński lub Narzelski*, 
Wainkranc Zdzisław na nazwisko „Wineczi*. 


Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę (Eksp. I.) podaje 
powyższe prośby do powszechnej wiadomości z nadmienie- 
niem, że w myśl art. 2 Ustawy z dnia 24-go października 
1919 r. (Dz. Ust. R. F. Nr. 88 poz. 4/8) wolno przeciw ich 
uwzględnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
zarzuty, które podać należy do Komisarjatu Rządu na m, 
gt. Warszawę (Ekspozytura I) ulica Szpitalna Nr. 7 w prze- 
ciągu 90 dni od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim. 


Za Komisarza Rządu na m. st. Warszawę 
(-) Miklaszewski. 


NA RATY! 


Ctsmany, Kanapy, 
Rozkładgnki i Poduszki 
poleca najtaniej 


TABICER 


św. Fomasza 4, 
od strony pl. Szczanańskiego 


przyjmuja wszelkie roboty 
i przeróbki. 444 


FIRANKI | 


we wszystkich gatun- 
kach i wzorach jakoteż 
nowości w mażłer]jałach 
na firanki, poleca 
hurtownie i częściowo 
Fabryża i skład firanek 


M. WE:TZ, 
ul. Grodzka 2. 71 
końcowy sklep. 203 


| ar mA OWCA 


na l-szą Komunję św. arty- 
Ubrazfki styczne reprodukcje w pięknych 
kolorach wykonane 


wielkość 26X39 cm. a 75 gr, 19X28 em. à 45 gr. 
krajowe 18X27 em. 4 30 gr. E 


$ 5 e do modlenia od 30 gr. medalo- 
Rsiążeczki KWANSELNAZ NZŻŻ.LLL 


Obrazy, Sigury. farzyże — poleca 
Stanisiau Rąb, Kraków. uł. Sławkowska 4: 


SALONY? 


f 
| 
i 


w najlępszych jakościach po przystępnych cenach 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


Kraków, ulica Fierjańiska i. 49. 
Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 


INSTRUMENTA |fe 
MUZYCZNE 
dęte i smyczkowe eraz części |% 
zapasowe de tychże. — Stora jE 


instrumenta neprawia zestrala 
kupuje iub wymienia na newe 


J. A, REBISE 


Kraków, Szewska 2. 
Wszsikie| porady przy zakła- 
daniu i komplatowaniu ze- 

społów orkiestralnych, 7 

udziela bezpłatnie. 


4$9209090008000000050000000000 


: Kapelusze męskie 


marki Llon pe 19 złotych oraz 
Goepperta Hijekla I zagraniczne 
polęca 83 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 
Dom XX. Marków. 


OWcacsecoosoosoosaca00eza0asc 


WAŻNE 
JONATCW | RESTAERATORGW! 


DĄ Pr 


Konserwy jarzymowe: 
Groszki, Fasolka zielona i szparagowa, 
Kalafiory, Szpinak i Pomidory. 

Kompoaty z: 

Morele, Gruszki, Renklody i Czereśnie. 

Sery: 

Fmenthałer, Eidamer, Litewski, Pars 

mezau, Roquefort, Tylżycki i Trapistów, 
| po umiarsowanych cenach poleca 
kj WOJCIECH OLSZOWSKI 
ligi w _ 

| i Kraków, Mały Rynek. 


005T0TORZ ACOTO 


Wytwórnia Kilimów | 
ireny Gutwińskiej 4 


] Absolwentki państw. szkoły przem. 6i.. 
raków, ul. Karmelicka L. 50, í 
poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia wgri 

| dług obranych wzorów, za gotówkę lab na rasy 


i 
poleca: ve a 


+ * 


Wwa mms 


„GLOS NARODU" z dnia 4-go czerwca 1928. 


| 
MAGISTRAT MIASTA BIAŁEJ WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE. 


V: HI — 133/62/1928. Biała, dnia 15. maja 1928, 


Osłoszeńie konkursu: 


Tymczasowy Zarząd miasta Białej (Województwo Krakowskie) rozpisuje 


pa posadę lekarza miejskiego na następujących warunkach: 

1) Nieprzekroczony 40 rok życia i uzdolnienie fizyczne wykazane świadectwem zdrowia 
wystawionem przez właściwego lekarza powiatowego. 

2) Przynależność państwowa. 

3) Dyplom lekarski i zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej, 

4) Wykazana przynajmniej 2-letnia praktyka lekarska. 

5) Znajomość języka polskiego i niemieckiego. 

Piewszeństwo uzyskania pozady przysługiwać będzie tym kandydatom, którzy przedstawią 
świadectwa z odbytej praktyki dwuleniej w ogólnym szpitalu lub świadectwo złożenia egza- 
minu fizykackiego. 

Do posady przywiązane są pobory VIII lub VII kategorji zależnie od kwalifikacji kandy- 
data wraz z 15% dodatkiem komunalnym i 40% dodatkiem kresowym, (w tym ostatnin na 
czas pobierania go przez urzędników państwowych). Stabilizacja nastąpić może pó roku zado- 
walającej służby. Do obowiązków lekarza miejskiego będzie także należeć spełnianie bezpłat- 
nie funkcji lekarza szkolnego określonych regulaminem. 

Wykonywanie praktyki prywatnej zależeć będzie od zezwolenia Gminy. Kandydaci winni 
przedłożyć oprócz wymienionych od 1—4, w wierzytelnych odpisach dokumentów dokładne 
własnoręczne curriculum vitae wraz ze świadectwami odbytej dotychczasowej praktyki i świa- 
dectwem moralności. Termin nadsyłania podań do 1. VH. 1928 r. 

Tymczasowy Zarząd miejski 
p. o Komisarza rządowego: Antoni Pająk mp. 


Skład papieru Skład papieru 


amei CHAE SŁOMIANY "nima 


Kraków — Sławkowska 24 — Dom księży Emerytów 


s | Papiery i wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne — księgi handlowe. | Z 
i Papiery listoweji U S T R A|Wyroby skórkowe z 
== AES zakłada wyskowawocxeoge | 2 
zę Pocztówki artystyczne SZACHY w Miojseu Plastowem. | e$ 
z5 ALBUMY SZACHOWNICE Hh JE 
EC na pocztówki i fotografje DOMINA ILETY WIZYTOWE 
RAMKI KARTY DO GRY Zawładomienie ślubne. 


Przepuklinowe Pasy DlaPańi Panów. 


mA 


reperuje 
pachwinowe, pępkowe, udowe 
; maszynki do mięsa 
Opaski B rz uszne każdego systemu pod gwa- 
Suspensoria, prostotrzymacze rancją, prymusy, żelazka 
do prasowania, wsadzam 
Pończochy gumowe nowe ostrza do noży 
1 1439 H i WYKONUJĄ 
dla cierpiących na nogi Specjalne ostrzenie hrzytew, | 


oraz ostrzę noże introliga- 
torskie i masarskie, no- 


Narzędzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knmapiński Kraków 
ul. Mikołajska 7. Telef. 505. 


sów, żyletki i t. p. 
Wykonanie pierwszorzędne. | 


J. MYSZKOWSKI! 


Kraków, ulica Dietlowska 46 


ZAKŁAD KITRAZOWO- SZKLARSKI AeA 
Teodora Zajdzikowskiega ssa ge, [Eoy w wielkim wyborze. | 
wykenuje się przy większych zamówieniach RS jj 1 00 biletów wizyto- 


i kresie 4-ch klas z = 
3) Murs semtnarjum nauczycielskiego. | ED 
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny| -~mm 


ae ZZ Z ZZ ZOO 


JITRAŻEŠ 


chł narai i ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO 
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL, 25-41 


od najskromniejszych do najbogatszych 


dla celów kościelnych i świeckich 
Wykonanie na wysokim poziomie arty- 


UPRZĘZE, SIODŁA, 
WALIZY, 


i różne przybory w zakres ten 
wchodzące. p 


ża N | 

$ IGNACY RYBKA $g m pesatz: unsa; 

? Kraków, ui. Św. Marka L. 20 > | BIELIZNA i OBUWIE MESKIE 

$ $ LEM 
Si hs 


AA PŁASZCZE DAMSKIE 
TK. JAROS i Spólka 


Zarejestrowane przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiejn 


Na wane sse | a wagę | 


reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927., e Ti 
zatwierdzonym Tę, Ministerstwo pasta dż 
w. "PR 


we e vi kolorach w oryginalnych 
puszkach po 41/2 kg. i do własnych na- 
czyń po cenach fabrycznych dostarcza 

JE Klasztorom, Urzędom, Hotelom, 
Pensjonatom i większym mieszkaniom 


Zastępstwo na Małopolskę 
i Górny Sląsk 6 


Marii Sjerotwińskiej 


Kraków, ulica Sienna L. 12. 


Kursa Maturyezne ; Dokształcające 
s WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 141. p. 
przyjmują wpisy na drugie półrocze roku 
szkolnego 1927/28. 


1) KETS moturyczny półroczny, 1-roezny 
i 2-lstni wszystkich typów gimn. 


2) Kurs miższcj szkały średniej w za- 
Sklep 


i 1/2-raezny. 

5) Analogiczne Kursy pisemne wszyst- 
kich IEÓW, zostały zreorganizowano, a uczest- 
nicey kursów iych otrzymują €o miesiąc, oprócz 
całkowitego materjału naukowego, t. j. skryptów, 
wskazówsk t programów, tematy z 5-c'u głównych 
przedmiotów do opracowania. 

Na kursach „WIENZA” udzielają nauki tylke naj- 
wybitnielsze sliy fachowe krakowskich zakładów śred- 
nich od 6-8 gedzin dziennie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.) 

Dla wojskowych i urzędników państwewych 
opust 250/q. 

Wszelkich informacyj udziela sią bezplatnie. 


| Wytwórnia Wyrobów Artystycznych 


z srebra i bronzu 
JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na Gródku Nr. 2 A. 


Wykonuję solidnie i terminowo 
według własnych i dostarczonych 
151 wzorów. 


Artystycznie cyzelowana: mon- 
strancja, puszki, kielichy i wszeł- 
kie naczynia liturgiczne. | 


EZ Z aeaa 


RKREAKKNZKARZKARA 


Kompletne zastawy 1 nakrycia sto- 
łowe. — Nagrody sportowe, puhary, 
wieńce i t. p Oprawia szkła i tro- 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


AETERNITAS 


Kraków, ulica Mikołajska L. 14. 
Rok założenia 1892 Talefon 40-47, 


obecnie pod nowem kierownictwem 


WYKONUJĄ 


urządza pogrzeby od najskramniejszych do naj- 
wspanialszych, czyniąc dla mniej zamożnych 
ustępstwa. Udzieła kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajów. — Posiada na składzie wiełki 
wybór trumien I wieńców PROJ 
oraz metalowyca. 146 


Oszklenia | witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m. stycznym i solidne. z Ceny bezkonku- 
Ceny 50°% niższe niż wszędzie. M ana na ARD KANDO, a a 2 — Cenniki na żądanie. 
Raków. Staw hoeka, | Śrzy sakupnach iowaru 
342 174 
a orz powoływać sie 
espodyni-kuchar=|——————————————————————————-„-o—>>oL 
lata naposadiie POSAY (I MENEM i i ali JAAA ma „Slos Mardis. 4 


zaraz na plebanję wiejską | —— 
lub klasztorną koło Kra- 
f| kowa. Dobre świadectwa. 
|| „Krawczyni* 1928. 


p ye krawcowa po- 

szukuje miejsca na 

wyjazd. Zgłoszenia pod 

„Zdolna* do Administracji 
Głosu Narodn. 


Kanarki 


hareeńskie, wzorowe śpie 

waki, samce po 80 zl, 

samiezki po 10 zł. wyśłe 
pocztą za pobraniem 


Bajewski Stan. Bochnia 
ul. Brzoźnicka 1472 


dawniej Kraków, ul. św. 
Gertrudy 10. 


sól głowy 
i wyczerpanie 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą- 
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cìerpienia hemoroidalne są spowo- 
| dowane przeważnie złą przemianą materji i 
zanieczyszczaniem krwi w organizmie ludzkim 


ZIOŁA Z GOR HARCU D-RA LAUERA sprzyjaja 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie- 
nie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem $% 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne $ 
działanie kae E mę: oraz usuwają 
1316 
ZIOŁA Z BOR HARCU. D. RA? LAUERA usuwają 
z organizmu zbyteczne nieużytki oraz prze- 
ceiwdziałają tworzeniu się osadow, następ- 
stwam, których jest reumatyzm i artretyzm, 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i zapobiegają tworzenia się kamieni żółcio- 
wych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 
Cena Vz pud. zł 1:50, podwójne pud. zł 250 


a, w eż i składach PR 


„Etola Pigier de Paris“ 


pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 
od Paryża. 
Dobre utrzymanie, — 
czyste powistrze. 


W programie nauko- 
wym: rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersaeja fran 
cuska etc. — Adres: 


Avenue 11 Novembre 18, 
LA VARENNE (Seine). 


Ceny najniższe! | 


Istnieje przeszło 100 lat! 


Odznaczona 16-tu premjami, 3-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 


GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Zioty modal Gniezno 1925, "Złoty medal Rzym 1926, 


Złoty meda! Ministerstwa Przemysłu I Handlu Częstochowa 1925. 
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ODLEWNIA 


DZWONÓW 
mia SthWalcga 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignienej Jakości mater- 
Jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
edlewa zespsły harmonijna 
i dostraja news dzwony pod 
gwaraneją czystaj Aarmoaji 
do już istniejących. 
Przelewa pęknięte, przemon- 
towujs stare systemy na nowo. 


Warunki spłaty dogodne a 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holekza. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor Ke ok Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R, Ferka, 


